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Odosobnienie socjalistów, Podpisanie małei ;o kontraktu pożyczkowego,
.W yp ad k i dziejowe zarysowują się W A R SZ A W Ą , 6.VII, P a T ,  W  dniu dzlsiejszzm odbyła się d łu ls z a  

z r a z u  małą bruzdą*— powiedział Albert konferencja na Z im k u  w obecności Pana Prezyden a Rzeczypospolite) i 
Sore l— „potem rosną i rosną w wię- ™ a Marsafcjka f ‘L u d sk ie g o  n rz *  współudziale p. wice-premjera inż. K. 
t, • ■ l- f ai«« Bartla i p Ministra Skarbu ( j  Czechowicza. P o  odbyciu tej konferencji
Kszą 1 większą ę . p. Minister Skarbu przyjął niezwłocznie przedstawicieli k on sorc ju m  ame-

C zy wybór p. Słom nsk ieg n  g ło -  rykańskiego i po  podpisaniu umowy o  kredyt krótkoterminowy w wyso- 
sami endecji i sanatorów jest wypad* kości 15 rmljonów dolarów, dokonał w jn r a n y  odnośnych dokumentów, 
kiem odosobnionym , humorystycznym oraz fisiów, stwierdzających zgodność poglądów obu stron na sprawę re- 
incydentem bez konsekw encji,  —  czy a]iz3Cj l P °*yczkl stabilizacyjnej. Realizacja pożyczki stabilizacyjnej ma na-

taką ple. szą m a t ,  bruzdą zb.izalą- rynk“

" g prasśa S * z a ^ w a  ' Z l k a  za- Z n a c z e n i e  u z y s k a n e ,  p o ż y c z k i -
milczą, lub bagatelizuje ten wypadek- Przedstawiciel P, A. P zwrócił się do jednego z najwy-
N<e wie co  z nim zTobić, jak g o  za- bitniejszych finansistów z prośbą o {wyrażenie oceny zna* 
kwal.fikować i zasegregow ać Nawet czenia uzyskanej świeżo pożyczki 15tu mlljonbw dolarów. 
Robotnik nie irytuje się tak dalece, —  Pożyczka ta — rzekł zalnterpelowany — jest wielce
jak  tego spodziewalibyśmy się. Oaz. pożyteczna z nsbtępujących względów: 1) zagranica, która 
Warsz. „robi* tryumf, Warszawianka odniosła ujemne wrażenie w s k u t e K  wiadomości o zwłoce 

zupełnie 'n ie  wie co  pisać. Kurj. Po- tlnalizacji pożyczki, obecnie ujawnia nastrój większego do 
ranny pisze o niew yrobienu, przemę- nas zaufania, ponieważ pertraktacje pożyczkowe nie zosta- 
czeniu i nerwowem wyczerpaniu bie- ły odłożone, o czem świadczy fakt otrzymania poważnej 
dne] 25-tki.  Glos Prawdy pisze, że zaliczki. 2 )  Pożyczka stabilizacyjna otworzy nam drogę do 
socjaliści byli tak nieznośni, że do- kapitałów zagranicznych, które nie przychodziły dotychczas 
prawdy wytrzymać nie można...  do Polski z obawy przed ew en tu aln ej wahaniami naszej 

Jestesmy oalecy od takich poglą- waluty- 3) Cały sizereg projektów poważnych Inwestycyj 
dów, od dziecinnej ciuciubabki wo- czeka na pożyczkę, a otrzymanie 15 miljonów dolarów jest 
bec niewątpliwego faktu, który sta- pierwszym szczeblem do realizacji tych projektów,
nowi zdaniem naszem ową pierwszą Z m i a n a  M t n .  S k i t r b u  n i e  n a s t ą p i .
bruzdę zbliżającego się wypadku dzit* W A R S Z A W A , 6 —VII. PAT. Ministerstwo Skarbu  komunikuje, iż wia- 
jow ego, mianowicie odosobnienia  so -  domj ^  podana przez agencję tV arstw .e»  w jednym z dzienników z dn. 5  
cjahstów w Polsce. b .m  i powtórzona przez agencję  Wolffa o zmianie, m ające j  rzekomo nastąpić

Zapowiedzią kompletnego odosub- na stanowisku ministra sk a ib u  jest całkowicie fałszywa i nieodoowiada w 
niema s o c i J i s ió w  jest właśnie ów 7 najmniejszej mierze rzeczywistości. Z a  podanie powyższej wiadomości

do prasy agencja  *V arsov ie»  została pociągnięta do odpowiedzialności są- 
dowei.wybór S tom ińik iego.

Socjaliści,  zawieszeni dziś pomiędzy 
bolszewizmem a rzeczywistością, z 
bdszew izm em  chcą walczyć, ukorzyć

P r ą d y  m o n a r c h s s t y c z n e  w  R e i c h s w e h r z e .

• . z • ,h ra BE R LIN . 6 VII. PAT. „Voiwarts“ przytacza szereg faktów, 
się przed rzeczy wis c ą i • śwjacic^ąCyCh o istnieniu prądów monarch.stycznych w Reich. 
V icjaliści to prąd, z . y swehrze> jvja j^jku uroczystościach pułkowych w różnych miesco-
p tedr 'vsr] ei“ y . . wościach Pomorza pruskiego i Prus Wschodnich, wyżsi oficerowie 
powstały w XX w. l Reichswehry wygłaszali przemówienia i wznosili okrzyki na
zerwał Mussolim, z s; ia izmem z ^ cesarza Wilhelma. „Vorwarts“ żąda od ministra Reich
wał marsz. Piłsudski, z socjaiż swehry wytoczenia dochodzeń przeciwko demonstracjom mOuar- 
zerwą udz e Pilsud^ego. Faszyzm *  > arm blika£ ki *
y  st tak daleki od socia lu m u, jak  da- 3 . J  b ;  .  ‘ .
leki jest od niego renesans mocarst- S e n s a c y j n e  z a j ś c i e  p o a c z a s  i o z p r a w y  s ą d o w e j .
wowej Polski, czyli właściwa ideo- Oskarżony steroryzował sędziego,
logja największego polskiego polity- T A R N Ó W , fi V II. P A T . W  tu te jsz y m  są c iz ie  o k ręg o w y m  p rz e d  fes d i C za- 

a m ar -7 P iz s u d s k ie o a  p lfftsw m  s ta n ę li  do ro z p ra w y  s e p a r a c y jn e j M ich u ł Ł a z a rsk i i je g o  ż o n a  k n ro li-
• 5  • ‘ nai P o d c z a s  ro z p ra w y  o sk a rż o p v  w y ciq g n .it n a g le  z  k ie s z e n i re w o lw e r  s te r o -

O izyw iścic  zerwanie to  przycho- ry z o w a ł p ęd zieg c  i w sz y stk ich  o b e c n y c h  n a  s a li  i z m u s i ł  s ę J z i c g j  d o  o d e b ra *  
■ ■ n - A 4„;„A  n ia  o d ję t o  żo n y  p rz y s ię g i c o fn ię c ia  sk arg i s e p m a c y jn e j.  W  m ię d ty c i  s ie  sę

dzi bo esniC  i musi s ię  opozm ac. d z j a  w y m k n ą ł s ię  z s a l:  i w p ro w a d z ił p o lic ję , k tó ra  Ł a z a rsk ie g o  o b e z w ła d n iła  i 
Stola  IU na przeszkodzie przedewszy- sk u te g o  o d p i w u lz i la  d o  w ięź e m a . Ł azarsk i ry rz u cit re w o lw e r  p rzez  o k n o . 
Stkicm względy s e n ty m e n ta ln i .  Pan. n “w o lw e r b y ł  n ie n a b ity .^ W  n ie śc ie  w y p ad ek  te n  w y w o ła ł w ie lk ie  w ra ż e n ie .

marszałkowa Piłsudska była na po K r w a w e  s t a r c i e  n a  g r a n i c y  s o w i e c k o - r u m u n -

grzebie pos. Pcrla, bo to dawny to- s k ś e j ,
warzysz, najbliższy W Drący je j  męża. BUKARESZT, 6VJl, PAT. N a g ra n ic y  b e s a r a b s k ie j k o ło  C h o c im ia  d o sz ło
C ru o a  socjalistów i P.łsudczyków zna w  n o c y  z d n ia  2  n a  3 b . m . do k rw a w e g o  s ta rc ia  w y« > ła n eg o  p rz e z  ro ay jsk ich  

K . , . „  • i b a n d y tó w , k tó rz y  w ta rg n Tii n a  te ry to r ju m  ru m u ń sk ie  i z a s tr z e li l i  je d n e g o  ż o ł-
się nawzajem i szanu|e, związana jest nje rta  ru m u ń sk ieg o . B a n d z ie  u a a ło  sie z b ie c .

W y k r y c i e  s p i s k u  w  P o r t u g a l j i .
tysiącem i jtd n em  wspomnieniem z
niedawne.’ przeszłości. Ale lo  zerw ą. l . i z b o n a ,  6 VII. P A T . D .l ,„ „ lk l  i e  d o k o n .n o  „ o « . o , . S  30
P e I to zerwanie kompletne musi w y b itn y ch  o s o b is to ś c i  p o rtu g a lsk ic h  o sk a rż o n y ch  o  p rz y g o to w a n ie  ru ch u  re w o - 
nasiap  Ć Jest  ono  nieuniknione- S o -  lu c y jn e g o  p o J  k iero w n ic tw e m  k o m .te tu . m a ją c e g o  s ie d z ib ę  w  P a ry ż u  i p o zo - 

, ... s ta ją c e g o  r  *d p rz ew o d n ictw em  A lfonsa  C o s ta .
cjćhzm  w tym renesansie mocarstwo .  .  L  ,  ,  „
wości polskiej nie może otrzymać r z » i j  z g G D  .  F r y d c r y k f l  Z y g m u n t a .

żadnej roli, a raczej predystynowany P r U S k i e g O .
jest do roli tego, który przeszkadza. B E R L IN . 6.VII, PA T. S y n o w ie  b . c e s a rz a  W ilh e lm a  ks. F ry d e ry k  Z y g m u n t

i j i  .. . a - ń e.b i.em  r r u s k i  który b r a ł  u d z ia ł  w  k o n k u rsa c h  h lp lcz n y ch  w L u c e r n ie  s p a d ł w  c z a s ie
I d la !tg o  ten w ybór S ło m .n sk e g o  trenlBg U z  , o n ia, k tć ry  p rz e z  d łu ż sz y  c z a s  w ló k ł go p o  zieir.i i d o tk liw ie  p o-

to pierwsza jaskółka całkowitego o d o -  t r a to i  ił. P o m im o  o p e r a c ji ,  ja k a  o d b y ła  s ię  w  c ią g u  n o cy  ks. F ry d ery k  nad ra-

sobnienia  socjalistów , które musi na- nem i m a t ł - „ ,  ,
stąpić. K o n g r e s  p r a s y  ł a c r - ^ s k i e j .

W  bardzo wielu wypadkach zga- M A D RYD , 6-Vll. PAT. (i-a >ra). W Sali posiedzeń senatu odbyło się posiedzenie
H D  h i  i b i  u -  końcow e kongresi prasy łaciń-kiej. Przew oanićzył zebraniu premjer Prim o de Rlvera
Ozamy Się Z HODOtniKtem, Z socjall-  Odczytano uchwały .[ongresu z pośród których wymienić należy uchwałę powójfującą
stami Zgadzamy sie ŻP wsoaniaie do życia Stalą radę prasy łacińskiej, złożoną z 5 członków przedstawicieli krajów taciń-

. “  . u  j  skich Europy i czterech kralów łacińszich Ameryki.
Zwyciężył przy wyborach. Z.gauramy PizewodniCiącym rady wybrany został przez aklam ację Rodrigues. Po przyjęciu
się, że tylko socjalizm iest dziś j e J y- rezolucyj P r i m o  de Rivera zamknął kongres w yrażając jżgo uczestnikom podziękowanie 

1 , 1 . i g ratu l.c je  z powodu osiągniętych wyn.ków dając przytem wyraz przekonaniu, że te
nym obrońcą  aem okracjl  par; ^men- Wynjk[ przyczynią się do zacieśnienia węzłów pomiędzy krajam i łacińskiem i. Przem ó- 
tarnej. T ak  jest— to prawda. Ale P.P. wienie prem jera było gorąco Oklaskiwane.

S.  nie ma idt-.ologji, wysuwa organi- O r d y n a c j a  w y b o r c z a  w e  W ł o s z e c h .
zację , wysuwa partię  lecz nie ideo- R Z Y M , 5. VII. A. W . Z ostało  ogłoszone dopełnienie ordynacji wy*
lpgję I w tern właśnie, że parlja re- borczej.  Urzęanicy państwowi i wojskowi oraz pobierający pensje z kas 
prezentująca pustką ideową może wy- instytucyj społecznych pozbawieni zostali prawa głosu, chyba, że na 3  
grać wybory p o w iz te n n e  i może b>c miesiące przed dniem w yb o ró w -zg łoszą  podania o  dymisję, bar i  zaczną 
f  , J  korzystać z urlopów. Wyjątki o a  tej zasady dopuszczone są  względem
eoynem Oparciem e b e  neg o  ustroju p 0Sj^ Wj p ro{ cSorów szkół wyższych, sztabowych of.cerów armji marynarki 

— m itśc i  się dła n a s  tylko potępić* j |otnictv a oraz t f  cerów młodszych, odznaczonych za waleczność, 
nie i wyborów powszechnych i tegu u* m  w
stroju, lecz nie optym s yczny horo- P o s i e d z e n i e  R a d y  M  e j s k i e ^  w  W a r s z a w i e .
skop dla same, P .P .S .  B o  przyszłość D a l s z e  f r u c m o Ś c i  p o d z i a ł u  m i e j s c .
nan,ży . a  ludzi, którzy wiedzą czrgo  W A R 5Ż A W A , 6  VII. PAT. Posiedzenie Rady Miejskie! otwiera o  g.
chcą, którzy m ają wolę i program , g,e j wjecz. prezes rady Jaworowski i zapraszając na naradę wszystkicl 
ceł i ideał j jCaź- radnych prawników oraz przewodniczących ugrupowań natychmiast zarzą-

dza przerwę. Tematem narad prawników i przewodnicząc} ~h jest kwestja 
postulatów wysuniętych przez n ow cobran eg o  prezydenta Słom ińskiego, od 

W c e l u  r e r u l a c i i  c e n  C h l e b a  zaakceptowania których uwarunkował on przyjęcie wyboru. Postulaty te 
s  J ‘ są  nastęF j ją c e :

W A R SZ A W A , 6.Vil, (tel.wł. Słową). 1) Zaliczenie czasu prezydentury do emerytuiy, 2 )  zagwarantowanie
W td łu g  wiadomości z kół rolniczych powrotu na  dotychczasowe stanowisko wrazie utraty prezydentury przed 
na .esień rząd zamierza przeprowa- upływem roku, a na stanowisko równorzędne— wrazie utraty prezydentury 
dzić wielką kampanję sk upi zboża, po upływie roku. Pozatem tematem narad przewodniczących ugrupowań 
które Łostanie zmagazynowane i bę- jest kwestja techniki wyborów wiceprezydenla. W edług jednej wersji wy- 
dzie stanowiło rezerwę poirzebns dla oór  ma być dokonany w ten sp o s ó b ,  że trzy największe ugrupowania 
regulacji cen na chleb Z b o że  to bę* zgłoszą swych kandydatów, wszyscy zaś członkowie lyćh ugrupowań old- 
az.e zmagazynowane w specjalnych dadzą swe g łosy  na zgłoszonych kandydatów. D o  chwili o b e c n e j  t. j. 23  
składach i elewatorach. min. 2 0  trwają narady zainteresowanych grup. S łychać, że koncepcja w

-  sprawie wyborów wiceprezydentów przez trzy największe kluby napotkała
w łonie poszczególnych ugrupowań na trudności.

Juk „prieulu” komuniści ae Fnncil.
Raryz, 30 czerwca. dzeniem takiego Samego ruchu, jaki 

Dn a 2 6  czerwca ■ zebrała się w się obecnie szerzy w Chinach. Kiedy 
S a ’n t-D *n is ,  gdzie komuniści są  pa* Abd-ei-Krimowi powiodło się z Hi* 
nami rady miejskiej, t. zw. Konferet\- szpanami, poseł komunistyczny D o -  
c ja  Narodowa Partji Kom unistycznej riot wysłał mu z Paryża telegram z 
Francji.  C hodziło  o zbadanie i wpro- powinszowaniami i z wyrażeniem na- 
wadzenie w życie uchwał 8 -g o  zebra- dziei, że «Marokaeczyc> wkrótce wy- 
nia !K K t (Ispołnitlelnyj Komitet Ko- Pędzą od siebie wszystkich imperja- 
mm isticzeskawo Internacjonała). P o -  l i s tó w * .*  W k rótce  petem  Abd-el-Krim 
stanow iono przcdcwszyslkiem . b r o r i ć  uderzył na Francuzów. Komuniści 
Z .S -S  R- przed so juszem  imperjaliz- współpracowali z nim jak mogli sze* 
m ów *, oraz .zw alczać  ustawę o  or- rŁ4C dtfetyzm wśród w o jsk  frautu- 
gamzacji narodu w czasie w o jn y ',  ja- sk ich. Abd-el-Krima me uratowali, 
ką już uchwaliła Izba (przeciw groso- ale *“  lak t0  minister Barthou przy­
wali tylko komuniści), a którą nie- pomniał w Izbie 10 czerwca —  w 
wątpliwie uchwali Senat. {C o  do tych czasie wojny z Ritenami, od 1 s t y  
dwu i jeszcze Kilku innych punktów, cznfa 1^25 do 31 I.pca 1926 roku, 
Pait ja  Kom unistyczna zaproponowała *<371 żołnierzy francuskich było ska- 
„wspólny f r o n t '  Partji Socjalistycznej,  zanych na mniejsze lub większe kary 
które] Rada Narodowa tego sam ego za odmówienie posłuszeństwa, 
dnia zebrała się w Paryżu celem W łaśnie w czasie operacji przeciw 
ostatecznego ustalenia sw ego stosun- Abu-el-Krimowi komuniści francuscy 
ku do ustaw wojskowych. Socjaliści rozwinęli największą agitację w Algie- 
w cg ó le  nie wzięli pod uwagę eferty rze. Wysłali tam specjalną misję z t o -  
komunistycznej, a natomiast uchwalili warzyszami Arrighi i Spielrr annem na 
3  019  mandatami przeciw 176 rezoiu- czele. W  kilka dni po ich przybyciu 
c ję  zatwierdzającą w ogólnych zary- do Algieru, dziennik wychodzący lam 
sach stanow isko klubu parlamcniar* w języku arabskim i będący organem 
nego i sprawozdawcy ustawy, posła emira Khaleda, Et Rayąt, zaczął ogła- 
J .  P. B o n co u F a .  W  tym więc przrd- szać artykuły wzywające ludność tu- 
mlocie o  żadnym .wspólnym  froncie* b y  lezą do buntu. G ubernator Algieru, 
niema mowy. Postanowili więc komu- poseł lewicowy Maurycy Viohette, po- 
niści działać sami. Zresztą uważają stanowił t :m u  położyć kre*>. Zaare- 
si«i oni za jedynych istotnych obroń- sztowano A n ig h i‘ego i Spielmanna, 
ców kla^y robotniczej.  a w ich papierach znaleziono taką

W  liście niniejszym zebraliśmy kil* instrukcję: .D ezo rg an izo w ać  wojsko...  
ka przykładów ilustrujących metody Z achęcać  tubylców do niepłacenia 
pracy francuskiej Partji Komunistycz* podatów... O rganizować napady na 
nej, której chodzi nletyle o  obronę kasy państwowe i żandarm tr ję .. .  Przy- 
klósy robotniczej ile o  zwalczanie p c -  gotowywać organizację republiki al- 
- tyki francuskiej, a raczej o  szacho-  g iersk ie j ' . . .  Działo s ‘ę we wrześniu 
wanie tejże, albowiem w tej akcji r. z.
M o sk w a  widzi najbardziej v a z k :  atut ' WrcSZCie trudlli się .K o m p a rt ja -  
“wej polityki Z tych pobudek akcja  francuska szpiegostwem na rzecz 
ketaunistów francuskich wykracza po- Moskwyt a zatera , 6erIinał b o  M o .

a s er\ ro otn|Cze- skwa odsprzeaaje oczywiście swoje
erenem, na który francuska . K o m -  WraJom oścI Niemcom wzamian za te, 

par ja szczególną zwraca jg ą  j j s  * jakj t  Berlin na swoją zdobywa rękę, 
siła zbrojna Republiki; armja i flota. 3 l i a  10 kwielnia T b< policJa {fan

ose war ou ler oświadcz ł dnia cuska ^aaresziowata pięciu komuni- 
czerwca w z ie, że w ch w n  o b ec-  st|j w SZpieg 0 siwo wojskowe uprawia­

ne, istnieje w armji irancuskiej 170 jących łrzecn rrancuzów  (między

W P,ie, ,0C' i  3 0  W kawa* którvmi Dad&t. sekretarz F eaeiac j i  
• K7 w y crł'« 2 3 - w  kiżynierji Marynarki), ora? dwu . R o s ja n * ,  
i w roniawh sped alnych . Nawet p jerwgzv nazywa się Aoraham B ;rn -  
w szkole k a u c ió » w Sa int-C yr isrr V -  Bz,c j n któ reg o  żona pełni funkcję 
je jaczejka* komun styczna, do któ- w Ambasadzie...  Z.S.b, l

Kotnanlkal
Wileńskiej Organizacji JYIonar- 

chistycznej.
Dowiaduje ny się że na kongresie M.O.W 

w srs;;aw ie została odczytana rzekoma de­
resza grupy monarchistycznej wileńskiej, rze- 
kiino podpisana przez p. M ackiew icza w 
której w yrażono b y ło  życzenie pomyślnego 
rozwoju M O  W . oraz zgłoscone przysią- 
pienie do te j organizacji.

Y ’obec tego zarząd grupy moH«roh. w i­
leńskiej stwierdza.

1) O dczytanie teł depeszy g także póź­
niejsze j aj  ogłodzenie w  uyg. «Ołos M anar- 
chiity» polegać musi na jakimś niep orozu­
mieniu, gdyż p M ackiewicz takiej depeszy 
ule podpisywał i nie w ysyłał.

2) Prawdą jest że m onarcniici w ileńscy 
zyczą M .O .W . najpom yślniejszego i ozwoju.

3) Nieprawdą Jest, Jakoby monarohiścj 
w i;eńscy zgłosili sw ój aaces do M.O.W.

Ludom ir Sleńdziński.
W itold Sufida.

Stanisław  M ackiew icz

rej ma należeć aż 2 0 0  uczniów. Na- w Paryżu; w chwili kitdy Pernsztejna
macalnyn dowodem akcji kom uni- „aare Ł;owano mia> 0 n przy sobie  
stycznej w wojsku b y ły  ostatnie mcy* 2  J 0 0  Colarów, z czego wnosić należy.

,r u w Bourg-Lastic ,  że p R akow ski świetnie fsw y ch  o-
ym ro u rząd francuski p t raz cj^wiernych opłaca. Drugi .R o s ja n in *  

p er w: zy od czasu wojny powołał re- nazywa się Robert S c hmidt alias Efim

^ rW.l3 ł nAnrn 2 5 ‘ dniowe ć ^ 'Czenia. Oalier; ten miał przy sobie 70 0 0 0  fr., 
O .<°ło 2 0 0 0 0  rezerwis 6  h juz sw ój ch o ć  ze 8,użbą am basady sowieckiej
.perio  odbyło , O tó ż  w trzech wy- Sp0 krewniony nie jest.  Zarów no bern-
padkach z których dwa zaszły w B o -  sztejri| Jak j Schmidt-Oeiler pozo«ta*
urges, grupy od 8 0  do 100  rezerv/i* wajj w bliskich bardzo s tosu n k ach ’ z 

f  d • l  °^icerów śpiewem , ln -  d WOma urzędnikami ambasady, a 
ernacjona u i okrzykami: .P re c z  z mianowicie z pp. Maselnikiem i El- 

ćwiczemara Che ny w racać d o  a o -  iańskim. Kiedy jednak poiicja fran- 
mówi W ielu komunistów sprowadzi- tu sk Ł  ctosunkl , e w y r y ła  -  p. Ra- 
ło  manifestacyjnie do koszai sw oje  kowskij czemorędzej wyzbył się tych 
U o ib  et ■ rdząc, i e  kiedy or.! kom prom itujących współpracowników, 
me pracują, r dżina me ma z czego  Czytelnika polskiego powyższe 
żyć. ła za w ojskow a przewain e o- rewelacje specjalnie nie ździwią. Zro- 
kowała rodziny i żywiła je. zumie jednak każdy łatwo dlaczego

Propag. ndę komunistyczną w ma* kwestja prooagandy komunistycznej 
r/narce u m aw ia si ocjalnie orzy partji we Francji jest prob!emem poważ- 
utwerzonz Federation de la Marinę, nyn jj  nad którym rząd francuski nie 
której sckiM arz-m  jer tow. D adot może przejść d c  porządku dziennego, 
(obecnie pod kluczem) P. F c a n c t e c k  K m m lerz Snwgorzemkh
Coty, oad aw na dom agający  się na ła­
mach fig a ra  energicznej wobec ko-

munistów poi -yki, wyjawił nam n e- Nowelizacja Ustawy O W y n £ «
dawno (czemu nikt cprztczyr), że grodzeniu nauczycieli,
kom ustyczne . ja c z e jk i *  istnieją na f iV l l  r . .  C l
5 2  statkach wojennych, a także i o- W A R S Z A W A , 6  VII PA . Se jm o-

„ . . . , . . , wa kom isja oświatpwa wysłuchała
środkach idowycn (arsentfly, eskadry referatu pos.  N cw ick iegc  ( Vyzw.) w
hydroplanów i t. p.) sprawie nowelizacji ustawy o  ustale-

D użą  wagę p ropaganaa komum* f iu  i wynagrodzeniu nauczycieli szkół
styczna przywiązuje do kolonji- A powszechnych. Referent zaznaczył, iż
więc w Tunisie kom uniści jawnłe po- w ^  dotychczasowe) ustawy z 

. . . J  P z dniem 1-go sierpnia b r. upływa
pii iją rucl za t. zw. destour em, tcrmln, do którego nauczyciele szkóf 
czyli autonomją; w Algierze kokietu- powszechnych winni byli złożyć egza* 
ją  emira Khaltd*a, który prowadzi miny kwalifikacyjne. Kom isje  przyjęła 
tam akćlę autonomistyCzną; w M a- w ‘^ eciem czy.aniu projekt r.oweli w

'Okku | w u i e I ]  p o  stro- S 4 T 5 g 2 Ł 'S
me R ifu  1 Abd-eł-Krima, w ■-,do*( hi- [-oku, a dla Kresów do 1930  roku.
nach z całych sił pracują nad rozbu-

iejnr i Pząd.
Ograniczenie praw wyoor 
czych oficerów 1 szeregowych.

W A R S Z A W A , f  VJI Pat. Na po- 
łączonem  posiedzeniu sefmowych ko- 
misyj konstytucyjnej i wojskov.ej, k tó­
re odbyło się poi. przewodnictwem 
pos. Otąbirtskiego (ZLN) pos, Z a łu ­
ska (Z L N ) zre^rował wniosek sp e­
cjalnej podkomisji w sprawie ograni­
czenia praw wyborczych of.cerów i 
szeregowych P o  krótkiej dyskusji przy­
jęto  jednogłośnie w trzech czytan.ach 
projekty ustaw nowelizujących dotych­
czasow e ustawy o  podstawowych 
prawach i obowiązkach oficerów i 
szeregowych w tym sensie, że za­
równo oficerowie, jak  i szeregowi 
m ają  prawo wyborcze bierne do S e j ­
mu i Seftatu, natomiast nie przysłu­
guje im an: czynne ani bierne prawo 
wyborcze a o  żadnyćn ciał samorzą­
dowych. P os .  Polakiewicz (Str C h ł . j  
zapowiada wniesienie wniosku, zwal­
niającego v c jsk ow y cn  o a  podatków  
komunalnych.

Za szerzenie snieprawdziwych 
pogłosek.

W A R SZ A  tf  A, 6 — VII. Pat. Mini­
sterstwo skaibu  komunikuje, żc  za 
rozpowszechnianie nieprawdziwych a 
nie,, okojących wiadomości w związku 
z rokowaniami o pożyczkę zagranicz­
ną dla Polski pociągnięte zostały do 
odpowiedzialności s ę l o w e j  Polska 
Agencja Publicystyczna oraz dziennik 
,Polonja“ .

Wycieczka studentów Słowa* 
ków w W'arsz&wle.

W A R S Z A W A , 6 .VII. (tel. wł Słowa). 
O godzinie 6  tej po południu przy­
była do Warszawy po dwudniowym 
pobycie w Krakowie wycieczka stu­
dentów słowackich, witana na dworcu 
przez liczne delegacje młodzieży aka­
demickiej'

Poseł Grynbacm a blok 
mniejszości narodowych.
Poseł Grynbaum  w wywiadzie 

dziennikarskim na temat nadchodzą­
cych wyborów d c  Sejmu i Senatu 
oświadczył, między innemi, że Koło  
żydow skie stale trwa przy zamiarze 
utworzenia bloku mniejszości narodo­
wych przy zbliżających się wyborach 
do Sejm u i Senatu.

Dow odem  trwania wszystkichmniej- 
szości narodowych przy tych zamia* 
lach  jest zdaniem posła  O.ynDauma, 
fakt wydawania przez wszystkie mniej­
szości narodowe w P olsce  wspólnego, 
czasopism a w ychodzącego pod nazwą 
. N j t i o *  P o s t ł  G rynbaum  twierdzi, i e  
przy nadchodzących wyborach do 
Se jm u i  Senatu blok mniejszości n a ­
rodowych powstanie bezwatpien.a. 
Trudne jednak już w chwili obecnej 
przewidzieć, jakie ugrupowania w 
skład tego b iozu  wejdą, gdyż w cią­
gu 5  letniej pracy w polskich c.ałach 
parlamentarnych okazało  się, że nie­
którzy członkowie dawnego bloku 
wyborczego m niejszości naroćow vch 
wzajemnie się następnie zwalczali, 
zmienił się także ukłac, sił peszcze- 
gólnycn  ugrupowań i ich wpływów 
w kraju. Najp-awdopwdobniej, stwier­
dza p c ie i  GrynDuum, cfo bloku mniej­
szości narodowych przyłączą s i {  o 
becnie takie grupy, które w r. 1922 
do n .ego me należały, tak sam o, jak 
niektóre g  upy, które wówczas naie- 
żały do b<OKU. obecnie się od nie­
g o  odłączą, (r.)

NAJLEPSZE KSIĄŻKI'
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Ustawy samorządowe na plenum Sejmu.
Posiedzenie hby  Poselskiej;

Polityka Watykanu.

Na wstępie posiedzenia M ai szafek 
po zalatwienu urlopow c ś w :aaczył, 
i e  na przyszłość w sprawie udziela­
nia urlopów postępow ać będzie z 
m niejszym liberalizmem, apelując do

dziwi g o  pośpiech w ucnwaleniu 
usiaw sam orząaowych, gdyż I Z jedno­
czenie Niemieckie uważa te ustawy 
za najważniejsze. M ów ca dowodzi, 
że w szczególności pośredniość wy-

Izby, aby i c n a  w udz:elaniu urlo- borów do rad powiatowych spotka
pów dłuższych również tak postępo*
wata.

N a s u n i e  Izba prz} stąpiła do dal-

slę z żywym protestem ludności nie­
mieckiej. K ończąc m ówca zastrzega 
sobie prawo wniesienia szeregu po-

szej dyskusji nad ustawami sam orzą- prawek od przyjęcia których uza- 
dowemi. Pierwszy zabrał g ło s  poseł leżnia stanowisko stronnictwa w spra- 
Szhiper (K o lo  Żyd.) wyrażając uzna- wie tycn nstaw, orez oświadcza, iż 
me dla ogrom u pracy, jakiej dokona- Z jedn Niemieckie g łosow ać bęazie  
ła kom isja  administracyjna. U sunięto  za odesłaniem rych ustaw dn komisji.
wiele płaszczyzn tarcia, niestety je d ­
nak ile razy szlo o  sprawę m niejszo­
ści narodowych, zagadnienie to ra-  
łatwiano wyłącznie pod Kątem widze­
nia ciasnego nacjonalizmu a nie Doa 
kątem widzenia pańsiwowym. W  kon­
strukcji prawa w yborczego z a s to so ­
wano trzy systemy: o sobn y  dla wsi 
dla powiatów i dla miast, a chodziło

P os  B o n  (Niez. Parłja C hł .)  wy­
powiada się zasadniczo przeciwko 
wszystKim projektom ustaw sam orzą­
dowych. P os .  Kiernik stwierdza, iż 
stronnictwo mówcy nie zamierza by­
najmniej odbierać m niejszościom  n a­
rodowym icn praw, jednak musi ćhro- 
n ć  interes narodowości polskiej na 
Kresach, Omawiając poszczególne

o  to, aby-uniemożliwć narodowościom  postanowienia zgłoszonych p ro jtk łów
niepolskim wszelkie zblokowanie się. 
P o s .  Jaremicz ( B i a ł ) uskarża się, iż 
w ustawach samorządowych dem o-

mówca zapowiada wniesienie s z r r  ?u  
popraweK. P o s .  UuDanowicz (ChN ) 
dowodzi, że przedłożone ustawy h cł-

kracja polska zdradziła swe zasady, dują hasłom , które utraćmy już war-
ppgłębiając przepaść między sobą, a 
m nieiszcściami narodow emi.

P o s .  H olfiK Sa (Ch. D ) zauważa, 
iż daje się słyszeć dużo krytyk om a­
wianych projektów, ale ani w Sejmie i aby wzmocn ć 
ani poza Sejm em  krytycy nie przed- Niszczący skutek 
stawili innego systemu, któryby lepiej przymiotnikowego

teść. M ów ca obaw ia się, że samo- 
rząa taki m oże się stać źródłem n o ­
wych cierpień ludności zamiast tego, 
aby być szkołą zmysłu politycznego 

organizm państwa, 
schematu pięciO' 

prawa wyborczego
odpowiadał interesom ludności poi- okazał się już w źyc:u państwowtm, 
skiej i leoiej zabezpeiczał cnarakter a dziś wprowadza się ten schemat 
gospodarczy samorządu. Ludność a o  samorządów
ruska i białoruska otrzymuje w tych 
projektach taką sumę praw i takie 
uprawnienia, o jakich przed niewielu

Pos, Prager ( P P S )  krytykuje ostro  
stanou sko rządu w stosu nku  do 
omawianych ustaw oraz w stosunku

Jaty jeszcze marzyć nie m ogła. Klub do Sejm u, orzyczem stwierdza, że
C h .  D. głosować będzie za temi pro 
jektami. P os .  Matakiewicz (Klub Kat.

walka toczy się o  v ładzę nieodoowle- 
dzialną przedżadnyrn Sejm em . W  tern

Lud.)  składa deklarację, w której wy- Se jm  nie broni demokracji, której je-
pow.aua się przeciwko całem u szere- d y rą  osto ja ,  zdaniem 
gowi postanowień ustaw sam orządo- socjalizm. P os .  Ilkuw 
wych, N e ch cąc  jednak przeciwsta­
wiać się zawartemu kompromisowi

mówcy jest 
(Chllb.) d o ­

wodzi, że w P oisce  rzekomo cały a- 
oarat państwowy służy polityce ekster-

Klub Kat.-Ludowy g łosow ać bodzie mmacyjnej i że ustawy omawiane są 
za ustawami. P cs .  Dzierżawski (ZLN ) zam achem  na prawa m niejszcSci na-
stwierdza, że zaletą projektów jest 
ich przystosow alność do lokalnych

rodowych i z tegó pow oau przeciw­
ko tym ustawom p ro trs(uie. Pos.

warunków. Stronnictwo m ówcy wyoo- Priłucki (Żyd. S t i .  Lud,) zarzuca, że
wiadając się za utrzymaniem propor­
cjonalności i za głosowaniem  na o- 
soby  a nie listy g ło so w ać  będzie za 
ustaw&m' ze względów rzeczowych i 
politycznych, chce bowiem wykazać,

ustawy samorządowe uchwala się z 
niezwykłą iszybkeścią, wprowadzając 
jednocześnie do nich przepis, że ter­
min ich wejścia w życie okr Sla o 
sobna ustawa. Z  tego powodu m ów ­

że Sejm  mimo nieżyczliwego stosun- ca nazywa to wszystko tylko demon- 
ku rządu zdolny jest dać krajowi te stracją polityczną, O statni w dyskusii 
ustawy. Stanow isko  rządu jest tem o góln e j przemawiał p os .  liski (ZLN).
dziwniejsze, że ani słowem aie wyja­
wił on swego programu w dziedzinie 
samorządowej, P o  przemówieniu pos. 
Dzierżawskiego Marszałek zarządził 
przerwę do godz. 11 m in .  30

P o  przerwie pierwszy przemawiał godz. 11-ej. Na porządku dziennym
pos Pawłowski (Str. C nh) Stronnictwo 
mówcy widzi w ustawach braki, s to ­
su nek  jednak Stronnictwa C hłopskie­
g o  do całości ustaw jest  przychylny, 
i Stronnictwo dołoży starań, aby 
projekty stały się ustawami.

Następnie pos. Cwiakowski (Mo- 
narch.) dowodzi, że Sejm  wkracza w 
kompetencje przeszłego Scjru-j,  u :hw a 
łając ustawy samorządowe, 
jednak, że przedłożone projekty Opra­
cowane są z niezwykłym u nas na­
kładem studjów i wysiłków. K ończąc 
pos. Cwiakowski oświadczył, że rrU3i

dyskusja szczegółowa 
gminie miejskiej.

B E R LIN . 5 7, Pożyczka m h sta  
pow stać władza monarchy polskiego, Berlina, wyłożona do subskrypcji dzi-
któremuby zależało na zgodnun
współżyciu wszystkich obywateli.
M ówca głosować będzie za wszy stkie- 
fri poprawkami, które będą zgodne 
z jeg o  poglądami. P os ,  Bogusławski 
(W vzw .)  ma zastrzeżen a co  do ter­
minu kadencji organów gminnych 
oraz dowodzi, że n jd z ć r  władz admi­
nistracyjnych nad samorządem idzie 
zbyt daleko.

P os .  Kozubski (Ukrain.! twierdzi, 
że ustawy są karykaturą samorządu

K R A K Ó W ; 5 —Vii. PAT. Kardynał S jk retarz  Stanu Gasparri, udzielił 
korespondentowi Kurjera C odziennego wywiadu na temat polityki W atyka­
nu. Zapytanv, czy prawdziwe są pogłoski, że Papież o b ją ć  ma rolę p o ­
średnika w C hinach  Kardynał oświadczył:

—  Są  one bezpodstawne. Jeaynie preez misje i misjonarzy może 
O jc iec  św. starać się oddziaływać na zmniejszenie okrucieństw i nawoły­
wać do pokoju, oraz współdziałać w tym kierunku z pośrednictw em  wie­
lu dosto jników  chińskich-katoiików. Takie instiukcje, o  ile mi wiadomo, 
zostały wydane Watykan je s t  wrogiem komunizmu, w ysfępująrego prze­
ciwko wierze, wprowadzającego najbrutalniejszy niaterjalizm. Z  tej lac ji  
duchowieństwo musi czynnie zualczać propagandę komunistyczną, w yk a­
zu jąc  |ej sprzeczność z zasadami wiary i ładu spo łeczn ego .

O  P oisce  O jc iec  św. zawsze myśli i mówi z rozczuleniem. Żywa 
sympatja, życzliwość i uznanie dia marsz. Piłsudskiego, z którym łączą 
O jc a  św. jaknajsym paiyczniejsze stosunki osobiste. O lo  ?gó!ne nastro je  
względem Polski w Watykanie. Wyniesienie Prymasa H o n d a  do g o d ­
ności Kardynała nastąpiło |ednocześrtie z podobnem  podniesieniem do 
godności Kardynała przedstawiciela K ościoła  Belgijskiego, chociaż  c h r o ­
nologicznie Kardynał Mercier znacznie wcześniej zmarł od Kardynała 
Dalbora

^ rwa we starcia na Bałkanach,
PA R Y Ż . 6 VII, P A T .  « C h !cag o  T r ib u n :*  donosi z B.ałogrodu, iż w 

czasie wypadków w m iejscow ości C a!jevo doszło do s!a'Ć, w wyniku k t ó ­
rych cztery osob y  zostały zabite a 00 odniosło  rany.

Faszyści włoscy w Berlinie.
B E R L IN , 6 VII. PAT. W ło 3ki podsekretarz stanu do spraw rolnictwa 

BźTbo przybył o godz, 2 pp. samolotem do Berlina witany na lotnisku 
przez am basadora włoskiego oraz przedstawicieli władz niemieckich. Na 
spotkanie przybyła również grupa 100 obywateli włoskich w Ubiorach fa ­
szystowskich

Ambasador von Hoesch poddał się operacji.
BE R L IN . 6Vii. PAT, Am basador niemiecki w Paryżu y^n H oesch  

poddał się dzisiaj w sanarorjum w M onachjum operacji. O peracja  m.ała 
przibieg  bardzo pomyślny. Stan am basadora von H oesch a  polepsza się 
z każdą chwilą. A m basador ma w ciągu dwóch tygodni pow rócić na 
swoje stanow isko do Paryża.

9 mies. służba wojskowa we Francji.
P A R Y Ż ,  6— Vi!. PA T. W  czas ie  dyskusji nad projektem ustawy o 

Doborze rekruia, Izba Deputowanych odrzuciła w glosowaniu 4 3 i  głosami 
przeciwko 110  kontr projekt socjalistyczny, przewidujący 9-miesięczną 
służbę w wojsku-

Meksyk manifestuje na granicy U. S. A,
M E K S Y K .  6— VII. PA T. O k o ło  dwóch tysięcy członków radykalnego 

syndykatu robotniczego usiłowało urządzić przed gm achem  g em ra ln eg o  
konsulatu Stanów Zjedn. manifestację na rzecz uwolnien-a S a c tc  i V  in- 
zettiego. Polic ja  uzbrojona w karaDiny zdołała rozproszyć manifestantów.

Tajemnicze szkielety w Berlinie.
B E R L IN , 7 .VII. Pat. Odnajdywanie szkieletów i k rś c i  przy pracach 

budowlanych nsd  kolejką podziemną przyb’era coraz szersze rozmiary. 
O a ró cz  7  u szk feletów, znalezionych onegdaj,  odnaleziono w ciągu 2 ch 
następnych dni około  120  dalszych szkieletów w okolicy Placu Aleksandra. 
Rzeczoznawca sadowy prof. Straurh ogłasza dzisiaj oninję. że są  to reszt­
ki cmentarza francuskiego na którym pogrzebani byli żołnierze armji Na­
poleona w r. 1812, którzy polegli pod Berlinem. Natomiast komunistycz­
na «W elt  am A bend* twierdzi w dalszym ciągu, że są to szszątki p o ­
mordowanych komunistów i spartakowców w czasie powsłauia spaitaku 
sowców

M ówca ten w dłuższ-m przemówieniu 
polemizował z przedmówcami. Na 
tem dyskusję og ó ln ą  wyczerpano i 
posiedzenie zamknięto. N astęrne po­
siedzenie wyznaczono na jutro o

nad ustawą o

Z harem u do parlam entu?
A N GO RA , 5  7. Rząd turecki o d ­

rzucił tnemorjał kobiet, które dom a­
gały się nadania Turcz^nkom bierne- 

Przyznaje g o  i czynnego prawa w yborczego J o  
parlamentu narówm z mężczyznami.

W  5  m i n u t .

s 'a j  w Londynie została pokryta w 
ciągu 5 -c  u minut. Subskrypcja  prze­
kroczyła trzykrotnie sumę p ro jck (o- 
waną.

3 8  Zdblt^ch 3 5  r a n n y c h  w s k u t e k  
o r k a n u .

i w imieniu sw ego klubu oświadcza 0 r]Q 30 osdb< N a * ęonje przewróć)
e t a  n r T S f i i i i i b n  ♦ % i m  m c u Akr. U s ta  _  rsię przeciwko tym ustawom. P os  
Karaiu (Z Niem.) p o d k reśa ,  iż nie

tramwaj, b zabitych, 3 5  rannych

Ostrnuranii! i S ław ili
w wyda wnictwach okolicznościowych.

Przeglądając WyciaWiłictwa o k o l ic z ­
nościowe oraz artykuły w wydawnic­
twach periodycznych związane z uro­
czy stośc ią  ostrobram ską koronacji 
cudow nego obrazu Najśw. Maryj 
Panny, otrzymuje się kilka zasadni­
czych, ogólnikowych wrażeń. O :o  
O trę -

Nie ukazało s !ę ex re koronacji 
żadne dzieło m oncgiaficzne o  O stre j-  
bramie, któreby co ś  nowego o  niej 
przyniosło pod względem historycz­
nym . W szy stk o ,  co  spotykamy w o-  
kcl.cznościow ych wydawnictwach lub 
artykułach, jest powtórzeniem rzeczy 
znanych; mniej iuo więcej znanych. 
Dobrze jednak, i e  s.ę dzieje O sire j-  
bramy, że tej sam o istnienie odświe­
żyło w pamięci ludzkiej.

Nową jest natom iast rzeczą wypły­
nięcie na widownię.- wcale nawet za 
palczywego spnru o pochodzeniu ob­
razu Ostrobramskiego. Sp ór ten orze- 
c ą g a  jak błyska jąca  pclemicznerai 
piorunami chmura po całe j na jśw iei-  
Lzej, okolicznościowej .literaturze o- 
s trobram skie j* .

Początek sporowi dał p. kierow­
nik wojewódzkiego oddziału sztuki 
i kultury, konserwator zabytków, 
profesor na uniwersyteckim wydziale 
sztulc pięknych, p, Jerzy R e n e r ,  ini 
cjator  odnowienia obrazu ostrobram ­
skiego jak czytamy pod wizerunkiem 
ilustrującym artykuł p. Hulewicza w

Zaburzenia komunistyczne w Faryżu.
P A R Y Ż , 6 .VII, PĄ T. Ja k ^ d o n o s I  .E c h o  d e P a r is i  o k o ło  2 0 0  k o m u u ls  ów  

u ib r o jo n y c h  w  p a łk i  w ta rg n ę ło  w c z o ra j w le cz  rem n a  z e b r a n ie  m ło d z ie ż y  pa- 
ir jo ty c z n e j n a  P u te a u x , p rz -.o m leS c iu  P a ry ż a . D o s z ła  p rzy tem  do b ó jk i w  w y­
niku  k tó re j 9  p a tr jo tó w  z o s ta ło  ra n io n y ch .

Z pobytu Byrda w Paryżu.
P A R Y Ż , (Pat) .— Byrd wraz z towarzyszącymi mu lotnikami był w czo­

raj podejmowany w 34  pułku lotniczym w Le B ou rg et przez d o u u d ię  
pułku i szereg wybitnych przedstawicieli francuskiego lotnictwa w o jsk o­
wego.

Byrd dokonrł n s s ‘ęonie przeglądu s a m c l  tów p u łk o w jth ,  poczem 
wziął udział w uroczystościści w m urow ana na lotn sku tablicy dla u p a m ę -  
tntema lotu Lindbergha. W reszcie  lotnicy am erykańscy złożyli swe podpisy 
w złotej księdze lotnictwa,

D o  Le B au rget przybyli również Chamberlin i Ltvine, celem zbada­
nia stanu ich aparatu.

Pegromca lwów przed sądem.
B ER L IN , 6 VII PA T. Dzisiaj zakoficzył s .ę  tu proces przeciwko niemieckiemu po­

grom cy, który brał u-Iział przy zdjęciu filmu «Quo vadis>. W czasie tych zdjęć lew te­
go pogrom cy rozsza-pał jednego ze statystów. Pogrom ca niemiecki Alfr"d Schneider 
skaza -y został na 6  m ies.ęcy w iężen ia z zawieszeniem kary. W łcścicie i filmu został 
uniewinniony.

Katastrofa lotnicza na lotnisku Mokot jwskietn-
W A RSZ A W A , 5-Vll, (tel. w ł. S Iow a) Około gocUlny 12 i pół na lotnisku Moko' 

towskim m iała nnej9ce katastrofa lotnicza, w której cutem  ocaleni zostd i lotnicy. P od ­
czas ćw iew ń akroLatyczuych samolot raptownie _ runął na lotnisko. Pilot Baczew ski i 
obserwator Szyhn d u m a l i  ziS  Jedynie potłuczenia.

Dekrety prasowe w  
komisji prawniczej
W A R S Z A W A , 6 VII. PAT. Ssim o- 

wa kom isja prawnicza pod przewod­
nictwem pos, dr. Marka (PP S)  roz­
poczęła dziś rozwaćame o bu  dekre­
tów prasowych z dnia 10 maja 1927 
roku. Referent pos. Lieberman (P P S )  
dał ogólny pogląd na charakter obu 
dekretów. Ponieważ dekret o prawie 
prasowera dopuszcza ewentualne 
zm.any i wymaga dłuższego czasu, 
przeto ograniczono się dziś do roz­
ważania tylko dekretu o  rozszerzeau  
nieprawdziwych wiadomości i o  znie­
wagach, Dekret ten, zdaniem rtfzren- 
ła, jest przesiąknięty duchem poli­
tycznym, odznacza się wielką su ro­
w ością  kar i bynajmniej nie o d p o ­
wiada potrzebom państwa, ani so o -  
łeczeńitw a, g d y t obowiązujące pra. 
wodawstwo zawiera dostateczne w 
tej mierze przepisy ochronne. P onad­
to dekret jest wadliwie zredagowany 
i nieskoordynowany z dekrtiem  o 
prawie prasowem, gdyż aba dekrety 
niektóre kwestje norm ują odmiennie, 
c o  prowadzić musi do zamętu. W 
szczególności referent krytykuje p o ­
stanowienia, dotyczące ochrony czci 
Prezydenta Rzeczypospolitej- W o b ec  
tego postanowienia, ubliżeniem p o ­
wadze Prezydenta Rzeczypospolitej 
byłaby każda krytyka, a zatem Dyła- 
by ona niedopuszczalna.

P os .  Sotnmersiein (K  ło  Żyd.) 
zwraca uwagę na specjalne niebez­
pieczeństwo postanowił ń, które karzą 
nietylko rozpowszechnianie wiadomo­
ści nieprawdziwych, ale nawet prze­
kręconych. Również zdaniem mówcy, 
niejasny jest też ustęp dotyczący 
ochrony działalność urzędników w 
związku z ich obowiązkami s łu ib d -  
wemi i urzędowemi W reszcie mówca 
zwalcza instytucję nakazów karnych 
t. j  orzeczeń wydawanych bez .wy­
słuchania oskarżonego, jak również 
postanowienia przewidujące ściąganie 
kar pieniężnych nieorzeczotiych jeszcze 
prawomocnie, a więc w toku p o stę­
powania odwoławczego. P os  Łypa- 
cewicz (W yzw ) przychyla się do zda­
nia referenta, że dekret nie da się 
u trz jm ać,  specjalnie co  do art. 4-ego 
o  ochrcnić* czci i powagi Prezydenta 
R-fcczypospoiitej. P c s .  Matakiewicz 
(KI. Kał.-Lua.)  wnosi, aby podkom i­
s ja , która s ę zajmie dekretem o pra­
wie prasowem rozważyła zarazem 

irzepis o  ochronie czci Prezydenta 
Rzeczypospolitej. P os .  Seyda (ZLN) 
oświadcza, i t  stronnictwo jeg o  zawsze 

ię opowiadało za ujęciem życia pub- 
Mczncgo w surowe katby nietylko w 
t e o i j ,  ale i w p rak t jce  i uważa, że 
naltży rozpatrywać ustaw? nie pod 
kątem widzenia tego  czy innegc rzą­
du. W  szczególności klub mówcy 
j  at za należytą echroną Prezydenta 
Rzeczypospolitej, niemniej jednak przy­
łączy s ię  do bezwzględnie u jem nego 
oceniania omawianych dekretów. P os .  
H arlglass (K o ło  Żyd.) zwraca uwagę, 
iż bez uthylenia obowiązujących prze­
pisów' w procedurze karnej nie dadzą 
się zrealizować proceduralne p osta ­
nowienia dekretu

Po ukończeniu dyskusji k o r n i -  
sja pr v obecności 22  posldw 
jednom yślnie uchwaliła uchylę 
n e dekretu o rozszerzaniu n e- 
prawdzlwych wiadomości i zn ie­
w ag. Sprawa znajdzie się prawdo-

Komisja budżetowa-
W A R SZ A W A . 6 .W .  PA T. S e j ­

mowa komisja bu dżetow a wysłuchała 
na dzisiejszem posiedzeniu czterech 
referatów: 1) pos. Zarem by (P P S )  w 
SDrawie położenia gospodarczego 
ludności wsi i miast, 2 )  p o s  C ną-  
dzyńskiego (N P R ) w sprawie u sta le­
nia zasad polityki gospodarczej p ań ­
stwa, 3) posła B  rki (Piast) w spra­
wie katastrofalnej sytuacji g^spodar- 
czr j  wsi oraz nagłej konieczności 
przyjścia jej z pomocą, 4 )  pos. Ma- 
naczjńskic-go (Z L N ) w sprawie p o ‘ 
iepszenia bytu funktjonarjuszy p a ń ­
stwowych. Na posiedzeniu byli o b e c ­
ni delegaci M nisteistwa Skarbu, 
Przemysłu I Handlu oraz Rolnictwa. 
P o  wygłoszeniu referatów komisja po­
stanowiła odbyć ogólną dyskusję nad 
zgłoszonem i wnioskami we czwartek 
popołudniu, a przewodniczący k smisji 
pos.  Rymar (Z L N ) zosta ł upoważ- 
nior* do zwrócenia się do p. Mini­
stra Skarbu z propozycją aby przybył 
na posiedzenie i zajął konkretne s ta ­
nowisko wobec zgłoszonych w nios­
ków

Przem ianow an e Konstantyno­
pola.

K O N S T A N T Y N O  O L, 5 V  I. Pat. 
(U.iited P -e ss ) .  C elem  uczczenia od ­

wiedzin Prezydenta P ańitw a Mustafa 
K im ała  w Konstantynopolu zamicr a 
ją posłowie z Turcji Europejskiej za­
raz po zebraniu się Parlamentu w 
Angorze postawić wniosek, aby K o n ­
stantynopol został nazwany M u s t a f ; 
Kemal.

P r z e d  B e a t y f i k a c ją  P . u s a  X

R Z Y M , 5  7  PAT. Siefani. Kardy­
nał Pompil-, Jenerainy Wikary Papie­
ża wydał edyk*. w sprawie zaliczenia 
Paoieża PiU3a X  w poczet świętych. 
Edykt zarządza zebranie wszystkich 
pism, odnoszących  się do działalnoś­
ci Papieża P iusa  X

Trąba pow ietrzna.
B U K A R E S Z T ,  5  Vil. Przez Sied- 

m iogiód i Banat przeszła irąba po 
wietrzna, Urodzaje zniszczone, połą­
czenia zerwane a wsie i miasteczka 
zrujnowane.

N ajstarsza lotm czka
W l E D t Ń ,  5  Vtl. Prez. Ausfrji 

Hainisch z 89  letdią matką odbył 
wczoraj przejażdżkę samolotem nad 
W itd m em .

ZUCH.

L E  B O U R G E T ,  5  7. Przyb ła tu 
z Berlina na swoim małym bipianie 
lotniczka niemiecka panna R asche.

C z ło w ie k ,  w y s t r z e lo n y  z a r m a t y .

R Z Y M , 5  7. W  Turynie dokona­
no próby strzelania z armat żywym 
ludźmi. „W ysłrzrlony* z lufy cz ło­
wiek uniósł się na w ysokość 40  
metrów i wpadł do specjalnie przy­
gotowań j sieci w stu metrach od 
dz ;ała.

podobtne już na ju rzejszem posie­
dzeniu Se jm u. We czwartek prred 
połudn tm kom isja  prawo cza przy­
stąpi do rozprawy nad dekretem o 
prawie prasowem.
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Prolongata term inu rejestracji Banknotów  N iem leckch
Na sku.ek starań poisk'"ej reprezant.-cjt Międzynarodowym Z w iąż” 

bu W ierzycieli Banku R zeszy w Berlinie, t  rmin re jestracji przedwojeunych 
banknotów niemieckich prolongow any został dc dnia b si rpnia  r. 
R ejestracja  nadal odbywa się w Ićkalu Biura «RACHUBA» W ilno, 
ul. W , Pohulanka Nr 1 a, tel 3 —67.
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O D E S S A  5  VII. Straszliwy orkan 
powalił wiele drzew na ulicach 
miasta, pozrywał m nóstwo dachów 
z dom ów , na morzu zaś wywróć,ł 
kilka łodzi żaglom yeh. Straciło życie

♦  K L I N I K A  ą
I  Położniczo - G inlekoiogłcna j 
X U S B .  I
4 Bogusław ska 3  |
♦  z powodu remontu wstrzymuje przyj & 
T  mowanie chorych i  rodzących od f  
^  dnia 10 lipcą un potow y września b r. t

U W A G A !  Firma .P O L  i KLEtoENS*, została przeniesiona z Hotelu «EUROPA»

NA ul. W I L E Ń S K Ą  Nr  14.
S a ło ry  d mskie i męsitie, wykonują: uczesanie, farbow anie i strzyżenie wfosow (modną ondolacja) koloracja w łosów  puder 

«Chene». W szelkie to b o ły  w yucnują się pod kierow nictw em  w łaścicie li POLA i K LEM EN SA .

. Ś w i e t l e ”. P. Remer był w m ożności 
śledzenia krok za ki okiem całego pro­
cederu konserwacji obrazu d o k o n a­
nej z niezrównaną kom petencją  i po 
mysłowością p z e z  artystę-malarza p. 
Jana  Rutkowskiego; wszystko, c o  by­
ło  do wypatrzenia, wypatrzył, co  b y ­
ło do zbadania, zbadał — i na pod­
stawie tegD, co widział, tego, co  nie­
jako własną dotknął ręką zbudował 
teorję pochodzenia obrazu w równej 
mierze wyrazistą jak odbiegającą od 
dotychczasowy cn  — przypuszczeń.

R j la c ję  najszczegółow szą a o b ­
szerną o stenie i wyglądzie obrazu  
wyjętego z framugi nad oilarzem tu­
dzież o  całym procesi? konperwacji, 
skreśloną przez sam ego p Rrm era 
znajdziemy na czeJe 9  g o  zeszytu 
wytwornego per joay cznego  wydaw­
nictwa krakow skiego .Sztu ki P iękne- . 
W konkluzji dochodzi p. Remer do 
wniećku, że obraz O strobram ski .b y ł  
wykonany na m iejscu* (t. j. w W i l ­
nie) i w wizerunku Natśw. Panny 
Ostrobram skie j widzi .now oży tn y  tyo 
odrodzenia w łoskiego bez reminiscen- 
cyj archaicznej Dowagi Odigrtrii*.

D alszych wniosków d . Remer na- 
razie  nie wyprowadza. L tc z  już p o d ­
czas demonstrowania odnow ionego 
obrazu w o b ec  przedstawicieli władz, 
sfer artystycznych i prasy zaaw anso­
wał się w twierdzenie (nie przypusz­
czenie!) że obraz O strobram ski m a ­
lowany był pierwotnie al tempera 
między rokiem 1520 a 1530-lym, a 
donieiro potem na przełom.e z XVII 
na XVlll-ty wiek przemalowany był

dwakreć farbami 0 'e jnemi.
Relację swoją z krakowskich , 5 .  tuk 

Pięknych* powtórzył p. Remer, lekko 
ją tylko skracając, w 2 gim zeszycie 
wileńskich <Zródrł M ocy *.

T o  objawienie jakby nowej jakiej 
wiary podchwycili natychmiast •apo­
stołowie'*: pp. Hulewicz, Limanowski, 
ksiądz Ś  edziewski, M^tusiak, słowem 
cała plejada «regjonal śtow» usiłująca 
i nasze W ilno przefasonować i prze­
malować. Ksiądz Piotr Ś'edziewski, 
istny gorejący Jan Święty tej plejady, 
tak— w «Zródłach M o c y * — wyraził się:

.W ś r ó d  szkół renesansowych n a j ­
bardziej za obrazem O strobramskim 
przemawia mojem  zdaniem szkoła 
umbryjska z P e ru g n e m  ( 1 4 4 6 — 1524)
i Pinturicchio (1 4 5 4 — 1513) na czile- 
W  umbryjskiej via Sienna atm osferze 
m ógł zjawić się pierwszorzędny, jak 
na nasze warunki, dekorator, co  z 
rozmachem, a jednocześnie z pogłę­
bieniem duchowem temperą, z nalo­
tem w draperii form starszych, kan­
ciastych, w Wilnie obraz Ostrobram­
ski namalował. Prawciopodooirństwo 
powstania dzieła w Wilnie wzrasta, 
gdy uwzględnimy to, t e  typ M aaon- 
ny O strobram skie j jest uderzająco 
podobny do portretu królowej B ar­
bary Radziwiłłówny zmarłej w 1551- 
szym- (*) , T e n  sam n os  —  pi3ze .cs. 
Śledziewski —  ta sama broda i usta, 
te sam e oczy i oczodoły, ta sama b u ­
dowa ciała*.

*)  Ks. Śledziewski na myśli m inja- 
iarę  reprodukowaną w (Portretach  polskich* 
M yclebkiego.

Czyli... Barbara Radziwiłłówna i 
M adonna O 3trobramska to jedne!

T e g o  już był zaw ele  dla d-ra M. 
Skrudlika. W 5 2 -stronicowej b ro szu ­
rze ilustrowanej «Historja obrazu i 
kultu Najś'*'. Maryi Panny O stro ­
bram skie j*  **) powtórzył słowo do 
słowa sw oje twierdzenia z broszury 
róvnież  w.tcńskiej z roku 1921 go 
„ W  sp ran ie  twórcy obrazu N. M. 
Panny O strobram skie j* .  Malował o  
brąz ostrobram ski mistrz Łukasz w 
KraKowie, między rokiem 1630  a 
1650-tym. T ak  jest, i niema o  czem 
gadać!

w  1650-tym! Nie! W  1550-tyml 
W  Krakowie I Nie! W  Wilnie! Mistrz 
Łukasz! Niet Jakiś wileński w yjątko­
wo utalentowany malarz!

Jeden tylko prof. Jan  Rutkowski 
m :lczy, jak zaklęty. O n  chyba wie 
najlepiej? Jakież jego  zdanie? Taki 
znawcal

Jest u H ; in e ‘egc wierszyk o  tem 
jak przy herbacie siedzi całe towa­
rzystwo i rozmawia o  miłości. Czem 
jest miłość? Każdy po swojemu daje 
tłumaczenie. Rozwodzą się. D yskusja  
wre. (Przy  stoliku ciebie nie było, 
kochanie moje, (powiada poefa), a ty 
byś przecie m ogła o  swej m^ości tyle 
prześlicznych rzeczy opowiedzieć*.

Cały bukiet, piękny bukiet studjów, 
szkiców, przyczynków i t. p. ostro-

* )  B y ła  o niej obszerna wiadomość na
t * m  m i A i a r n  t S  m O d .  V

bramskieh, dały w /frugiro swym ko­
lejnym zeszycie .Ź ró d ła  M o ć y * .  O -  
twiera zeszyt M . L man«wski serafic­
ką symfonją na cześć Matki Boskiej 
i Jej kultu, Cz. Jankowski analizuje 
spójrzenie Najśw. Maryi Panny O s tro ­
bramskiej; piszą— jak się wyżej nad­
mieniło — p.p. I. Remer : ks. Ś 'e- 
dziewski, zarys bibljograficzno-kry- 
tyczny . O s t i a  Brama w literaturze* 
kreśli Ludwik Abramowicz ze zwykłą 
sobie benedyktyńską precyzją; pisze 
T. SzeligowSKi o  lit^njarh O strob ram ­
skich M oniuszki, R . M.ednicki przy­
pomina zamachy Murawjewa n a  ka­
plicę O strobram ską.. .  słowem, złożyć 
wszystko w czam buł c o  o  D strobra- 
mre i jej obrazie stoi w zeszycie 
•Źródeł M o cy * ,  zbierze się piękna 
książka zbiorowa. A dopieroż te dzie­
więć piat sz zamykających zeszyt! R e ­
produkcje przednich zdjęć fotogra­
ficznych obrazu O strobram sk iego  w 
różnych fazach j ; g o  restauracji.

I byłoby wszystko przednie i pięk­
ne w tym drugim zrszycie «Ź ródtl 
M o c y *  jeśliby n o  nim me przecha­
dzał się p .  St.  M alusiak i nie pstrzył 
jak m ucha uprzykrzona zadrukowa­
nych pięknie szpalt,., .p luskiew kam i” 
zastępującymi ni w pięć ni w dzie­
więć pauzy zwane a  capite (od wier­
sza). Cały tekst zlany w jedną masę 
a gdzie niegdzie tkwi w nim jak 
istotna pluskwa na prześcieradle Ja­
kiś znaczek drukarski przypominający 
stonogę! Czy może być co ś  brzyd 
szegol C o ś  bardziej m atusiakow tgo! 
M ó j  własny artynuł .Sp ó jrzen ie  Naj-

r>

św Maryi Panny O strobram skie j*- u- 
legł takiemu poprzstrzeniu g o  przez 
pana .kierownika artystycznego*, k tó ­
remu redakcja .Ź r ó d t ł  M ocy * pozo­
stawia, doprawdy, zbyt już wolną 
rękę. W  szpic zakończone artykuły 
też wciąż jeszcze kłują w oczy...

Aie po  redakcy jnym rzucie obu 
wyszłych dotąd zeszytów w nosić  wol­
n o  śmiało, że poważne i energicznie 
prowadzone czasopism o pozbędzie się 
rychło nieforlunnych naleciałości.

W spom niana praca J .  Remera za* 
zatytułowana .M adonna W arow ni W i­
leńskiej '1 ukazała się w formie sam o- 
dzielntj. sporej,  suto ilustrowanej bro 
szury jako odbitka z miesięcznika 
-Sztu ki P iękne* .  O  , Albumie O stro­
bram skim * wydanem przez księgar­
nię S!ow arzyszen:a Nauczycielstwa 
była już na tem miejscu mowa pod 
koniec czerwca. D o  propagandowych 
popularnych książeczek naieżą (H i-  
stor ja  C udow nego obrazu O strobrem  
sk iego* ks. Adamy Kuleszy, .M atk a  
B o sk a  Miłosierdzia w O stre j  Bram  ę ” 
wydana pizez księgarnię K. Rutskie- 
g o  z te k s 'e u  P. Sankow skiegoC .Skąd- 
by się wz ął na O stre j  Bramie obraz 
Matki B oskie j  i od którego czasu 
lud wierny sw oje do niego nabożeń­
stwo powziął, ż a d re j  znikąd pewnej 
wiadomości nie m am y *)  tudzież uło­
żona przez O g c ń cz y k a  dla Biura Rekla­
m ow ego S. G rabow skiego  (Pam iątk a  z 
W ilna11. Książeczka S an k ow sk iego  
była tłumaczona na język litewski; 
rozeszło się je j  sporo . W spom niana
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mieniu z M inistrami: Skarbu, Przemysłu i 
Handlu oraz Rolnictw a o zmianach i uzm 
pełnieniach zniżki taryfow ej dla rudy żelaz- 
uej w komunikacji polsko-czechosłow ackiej 
(poz. 511);

— Rozor.rządzenle M  nistrów Skarbu,
, , Przem ysłu i Handlu oraz Rolnictwa z dnia

eKSportU Z iroportrm czych i przedmiotów niezbędnych w gospo- 22 czerwca 1927 r. o ulgarh celnych dlŁNasz zwierzoslatl & Zestawienie    ,
. . .  ,  .  .  . świadczy W znaczeniu bilansu handici- ddtstwie, p n y  zakładaniu Sklepów spożyw- aparatów  ntew yrab'anych w kraju (poz. 512),

możliwości eksportowe weco na nd5tza niekorzyść ctych’ mleczarA p’
n  Hn c ^  • u i N o w e  u s t a w y  i r o z p o r z ą d z e n i a -  n  t?Łsr‘ A w /upm ci/s

„  . . . . j  . z O  tem czy do sąsiednich wo n- J  1 ■*
l- .tli. Id y po iwa 1 my na w>5c|zjw v j ę CCj wywozimy nil  stamtąd z ‘ Dziennika b staw  R z.P .»  Nr 56, z dnia

m " “ ' I * ' 0 prrybluonp d tn e  doły- o lK ym u)em  _ nie  m c - cmy „ lc p o z ,

tywnrgo twierdzić, bowiem

O .E Ł D A  W ILEŃ SK A  
Wilno, dnia 6 hpca 1927 

27-Vl 1927 r.: Z ło to .

— Rozporządzenie Prezydenta R ieczy- Ruble 4 622  
nasza pospolitej z dnia 20 czerwca 1927 r. w spra- 

cfic ja lna statystvka W ten sp o só b  jest wie umorze-tria obljg^cyj 5 proc. kouw ersyj
nei pożyczki koleiowej, wypuszczonej na 

skonstruowana, l e  korzystać z niej podstawie rozporządzenia Prezydenta Rze.
tnoże tytko.,, zbierający dane staty- c-zypoepohsj z dnia 27 grudnia 1924 r.

Styczne. N !e zatrzymuję się nad tem (P° Z_  RÓyp rządzenie Ministra Pracy i Opie- 
. . . . . dłużej, ponieważ miałem już m ożność ki Społecznej z dnu 15 czerwca 1927 r. • - n

obecnie uzupełnić r a s z e  informarje . , . . . . porozumieniu z M mstrern bkarbu w sprawie r ,
_____________ wypowiedzenia W tym przedmiocie Uw ieszenia w stosunku do pracowników Lon dyn

czące ilości zwierząt domowych na 
teren'e województwa wileńskiego z 
jednoczesnem  zestawieniem do zwierzo- 
stanu z czasu przedwojennego. P o ­
siłkując się materjałem zebranym 
przez poszczególne gminy, możemy

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A  
6 lipca 1827 i.

D ew izy i w alu ty :

Dolary

dotyczą- " ‘•non . . * y  j.
słówka prawdy, gdy na podstawie umysłowych ustępu Pwrws :ego art. :2 us a- p ° * r Iori

°  r  wy o zacezpieczenut na w jpadek bezrobo-
przez przytoczenie danych
cych lat późniejszych. o , , . wy u j a i u f  -niui, **yy»..*.o» D -

Zwleraotłat na I m * ! '  w oltw ódz- R ^ i k a  S la ty s ly cm e g o  przewozów f i S U *
. . . .  . . . ■ kole.owych chciałem ustalić bilans zaułkowego (poz. 497). WJ ,d' ń
twa wlItnsKI, g j  W.JłUg lal przedsta- ^  ^  w0|Civ6(|z|w w s t h . d J c h . ,, Nr 57, z dni,
Wia Się nas.ępująco: N a „ r t ,  5b4oI! B U 1 B # Jf „  _  3&-V+1927 r.: P b p is r r  p ro c u n to

Tranz.
8,91

358,50
4344

8,93
35,04

26,5..
172,20

125,88
4920

Sprz.
8.94 

359.40
43,55

8.95 
35 13

26,36
172,63
126,19
49.05

K up no
8,89 

357,60 
43,33 

8,91 
34,95 
26,4 

171.77 
125,57 
4 9  r

r o k
koni, ostów  i 

mułów 
bydła rogate­

go 
ow iec 
kóz
irzody chlew­

nej

te  tiudno fe b r a ć  w “  Rozporządzenie Prezydenta ?:eczy- Dolarówka 54,50 54,25 
ruano je c ra c  w posp0|Vte] z dnia 24 czerwca 192/ r. o z?go- p fcŷ zka |0ia io w a 8 ł  —

Nawet jeżeli wywozimy —  są to tak 
zn ;kome ilości,

159449 184594 169)22 1S6696 r a c h u b ę . śp odarow niu  lasów, niestanow lących w las- volejow a 102^0 103—
Przytoczone cyfry przemawiają wy no5ci Panstw a (Poz- 504h 5 proc. konwers. 2 15 62,—

324513 273762 289477 312903 ,  , D v u .. , . , . . 7  n  • -ł n  n ,  P .  Nr 58 ,  Rsty Bani
314575 217309 201360 168755 ra ź n ie - B>’foby dla nas klęską, gdyby z  *D zien n ika  U staw  R z .P >  Nr 58, z dnia R P^eg0 Q 2_

10494 4393 4441 2121 g ł^ S  icn nie dotarł do uszu tych, od _  , 4>5 Proc- ziemskie 54 ,—
,  —  Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 8 proc. * a r s z .  7 6 . ---------------------

229512 101 b38 116934 1465C3 których zależy popraw a naszego b y -  pOSp0 iitej z dnia 27 czerw ca 1 27 r. w sp ra  5 proc. warsz. 62,25 63,50
towania a Z tem razem dobrobytu wie zmiany postanowień art. 6  ustawy o 4,5 orce. w auzaw skie 57 .—

ochronie lok”'orów  (poz. 505); 5 proc. m. Piotrkowa 52 -

1923 1924 1925 1926

listy Banku Oosp. K r a j .  i Banku

Przytoczone canne są wielce p o u ­
czające. R ok ly 2 4  i następne mówią Pans{w3, Hąrski.

Z a d u s z ę  
Ś f  P,

Kazimiery Niewiarowskiej
ym arłej tragicznw dnia 1 lip ca r. b., odprawione b ę lz ie  nabożeństw o 
żałobne przed ołta'zem  Matki B osk ie j O strobram siie j w piątek cu ia  

8 lipca o geaz. 11 rano, na które zapraszają p rsy ja d ó r i znajom ych
Koleżanki I K oled zy Teatru Letniego

Areszty świętokradców.
W tfdze śledcze prowadzące ś) d- wanycb w d ok onan  u tegośw  ę okraćz 

twe? w sprawie OKradzema Kościoła siwu. W d n u  krsdz eży obyowaj 
w Sołactt uznały za poirztbiie aresz- aresztowani byli w Sa lach ,  p om im o 
towac dwóch znanych i notaw anycb to obecnie negują  (o, nie n jogąc 
złodziei i oszusiów  Wład. Kosteckie- jednocześnie wykazać swego aiib'. 
g o  i S ‘an Ł id u sz y n sk ie g r ,  poszlako-

Gen, Minkiewicz na pograniczu.
D ow ódca KQP. gen Mi ułatwi e t  w w Radoszkowiczach. Gen, M okie- 

asystencji szefa sztabu ppłk. S  G . wicz w i t a n y  był wsżędzie rrzez ;cKal- 
Mdruszewskiego i szefa zdrowia płk. n r  dowództwa oraz lu dnrść m e jsco -  
lekarza M ichałowskiego przeprowa- wą, która oceniła już dodatnie strony 
dził inspekcję szeregu podcdcinków  przyja nego doń stosunku oddziałów 
na granicy sowieckiej oraz stiażnicy K Ó P .

Kowieńska bibuła agitacyjna.
W  rejonie Gin Ciszek w przed- U.otki te zredagowane są  w tonie 

dzień uroczystości koronacyjnych obelżywym i autorzy jej usiłują wmó- 
niewiadomi sprawcy rozrzucili znacz- w;ć w ludność litewską, że nietykal­
ną ilość ulotek nawołujących ludność rtość granicy powinna być im święt-

wymownie o skutkach Doliiyki b. 
prcmjera p. W ł.  G -a b sk itg o :  polityki 
o b rony konsum enta i sz‘ucznt.go 
tworzenia armji bezrobotnych  k osz ­
tem producenta-ro!n:ka. D ane te są

INFORMACJE.
Stan zasiewów na początKU 

czerwca 1927 r.
W  ostatnich dniach maja stan po-

następnie s » u d e m . . „  • * * * * .
naszej reformy rolnej, ość owiec, znaczne ocieplenie; z wielu stron 
których hodowia wymaga większych kraju sygnalizowano silne, Chociaż 
do t (g o  stosownych przestrzeni spa- krótkotrwaie upały, któiym towarzy- 
da prawie o 5 0  proc.; zmniejsza się, szyty £ waRowne nieraz biiize. D,-ięki 

nie bacząc na tworzenie tysiący «sa-

&C M I M A

powyższemu stan zasiewów uległ w y _________
. ._ , .  .. raźnemu polepszeniu nawet w woj- Śpo«trseżeni« m cteorologicsre Zakład

modzielnych» osad, iios« bydła roga- wileńskitm, nowegródzkiem i pole- M eijsroiogii U. S.
tego ,  trzody chlewnej i kóz. I to skiem, w których w połowie m aja * dnlt 6-VH. 1927 r.
wszystko ma miejsce pom.mo nieraz zasiewy kwalifikowano najniżej. W  wo- Ciammie j  76j
Syzyfowych starań i wysiłków na- ^w ództw ach DQłudn,owvrh s f«« a g  Sf-  ̂ >
szych organizacyj rolniczych i sam o­
rządów i wydatnej pom ocy kredyto­
wej Banku R olnego i instytucji d ro b ­
nego kredytu...

Jednem słowem —  kurczymy się,
Kurczy się jednocześn’? z tem nasza 
zdolność zaopatrywania aim ji .  Nad

jewództwach południowych stan za- s 
siewów w dalszym ciągu D jł  debry, temperatura t 
Nadmierne deszcze, trwające bez * re(łl!ia f 
przerwy od pierwszych dni kwietnia, Opad aa do-  ̂

cz ęste przymrozki, nie wyrządziły, tę  w mm. ( 
jak się wydaje, powabniejszych szkóri.

Stan zasiewów około  5 czerwca 2̂ *  ,  , j 
r b. cb liczcny  został przez Główny „  ^  if Poclin]urno. Deszcz.
U rt.ąd S ta ty s 'y czn y  dla całej Polski Minimun za dobę 1-14 OC 
w stopn ach k w a lif  kacyjnych (5 —  Maximum za dobij - j-2 5  0C.

— Rozporządzi nie Minii tra Komunnsicji 8 proc. obligacje Banku kom unalnego 9 2 -  jjtewsk,, d0  niebrania udziału w uro- S i a  od obrezu Matki B o s k ’ej O stro-
z dnia 10 czerwca .927  r. wydane vr porożu- czy stcśc ia th .  '  braraskicj

Epidemja malarji gnębi bydło rogate,
W ładze w eter :na iy jne  m ają osta<- karskim nie są  w sianie całkowicie 

nio niełady kłopot z szerzącą się epi- zgnębić ją.
demją malarji Dydła rogatego. C h o -  Jako przykład zaznaczyć możemy, 

siąc urządzana bęazie  pub iczna licy- roba ta roznoszona przez kleszcze że leren po\" W il tń s t o  - Trockiego 
taeja tych psów. Koszta, związane z znalazła na terenie naszych woje- obsługiwany jest przez dwóch za/ed- 
tą naprawą psiego losu, w poiów na- wódzlw podatne dla sieb. w aiunkiw  v. e lekarzy sejmikowy lekarz objaz- 
niu z pebieranym podatkiem, stano- postaci pastwisk leśnych i błotni- dowy i powia4t?wy. ł  odkreśkć tu na- 
wią stosunkow o bardzo mały odsetek, słych. Epidemja ta dziesiątku je bydło leży, żr tównolcgle^ ze zwalczaniem

S K O W A  rogate, a władze sanitarne nie rozpo- tej epidcmji wspomnieni lekarze-wete-
—  W y ja z d  d o w ó d c y  6  b r y g .  r^ d z a ją c  dostatecznym personelem le- rynarii mają cały szereg innych prac.

k o p .  d  iwódca 6  brygad r k o - p ł k .  Q j ? c c r  p 0 l M I  w obronie honoru munduru rani
G órski wyjechał w dniu wczorajszym I. J  T ,
do O babia, gdzie oędzie cbecnym  na 
zawodach konnych sw oje j  brygady.

C óW A RTEK

7  Dziś
Cyryla i M.

Jutro 
f  Elżbiety

Wach. w. o g. 3 m 24. 

Zach. sl. o g . 19 m. 57

-I 20 0C

Zachodni

W  dniu 5 b. m- na ul.

biiidytę,
_ . . . , . „ w ultlu ^ u. ..*• . Bakszia ko i począł nawoływać do rozbroje-
Poi czas a ieobecncśc i p. p z. G or- przechuj zący 0 { lC£r policji p. M . spo- nia oficera i posterunkowych i uwol- 
SKiego funkcję jeg o  ptłn c  będzie za- t,irA r v r h  sie dwóch nicnia aresztowanego.

Na tle ty “i doszło  do bó jki p a ­
na ulicy między publicznością, gdyż pewna

staoczo kr?t S  G  'słahicki strzegł awantu ujących się
stępczo ko S  a  S U b ^ k i .  młodych ludzi f d a ^ c h  w towarzystwie

11* m i n  s k r a d a n i a  p o a a n  o  Na uwagę, ż t  na ulicy
o d r u c z e m e .  W  myśl rozp orząd ^ m a J ° D," 0yln0 j t s t  krzyc^ eć ,eden z nich część s t a d i a  w obronie policji. Po 
M. S. W o j  KOwych poborowi, którzy «,ipkS7v hałas lżąc sttrunkowi ulokowali szam oczącego

się Ambroźfcwicza w dorożce, chcąc 
się, odwieźć g o  do komisariatu. Rozwście- 

Zaczął czony awanturnik nie oał iednak za
mom encie wygranĄ i wyrwawszy się posierun>

korzystają z odroczenia terminu c  i- wszczął jeszcze^

| V| 6 3 Splftb BWWr?zpko rZ! ł a w 7kon.m do ^  W y l e g i t y m o w a n i u  okazało
tem nas/ym czynnikom miarodajnym oznacza slan wyborowy, 4 uobry, 3  Teudencj* barometrycznabez zm.an aj Rq vsz J b  . k|| s}u , b  t P się nazyw^a Ambrcżewicz.
należałoby się zastanowić. średni, 2 mierny, 1 zły) następująco : UR/' ^ D ^ W A  woiskowei) do dni 1̂  października on  U m ą c z y ć  p. M. te  w . _  . .

T k si łącznie z pow yższem  «  końt“ w  “ -  (o) P o s i e d z e n i e  C i ę g o w e j  T b  S o  r iz  o °  atni m ogą p S  o ^  przechodził f od oknami si n-o- kewym  rzucił się na oficera wymię-
l , c Zmt p c w y t s . c n ,  ^  miKomis]i' z le m 8 | t J e l  w W U n t e  Dnia « | * S i e k h  do ł a « A  w c h i  " " ' J  ^

8  lipca odbędzie się p osled zw ie Okrę- odbycia służby w wojsku stałem, wraz l 11/ '  ą r , ,  J? n ip rr iai mielsca) an M sc h iw rił  u/ńu/p-as urałiip
gowej Komisji Ziemskiej w MŁilnie. z ouitorarocznymi R 06  to lest w dochodzenie fakt .aki nie miał n .a) Han M . schwycił wó\.c,.as szal ę
Porządek dzienny obejm uje wyłącznie Sp? u - b  ™  « chcac ^ o k u r t ie R B o w a ć  sw oją  g e  . c ią ł  n ,ą napastnika. I ib . ic z n rść  wi-
sprawy zatwierdzenia p r o g ó w  sca -  ' P w  tym celu życzący być wcielo- r.awiść do akademików porzął okła- dząc krew rozbiegła się a n arastm cy  
lenia g o n t ó w  or : sprawy wdrożenia nymi p ^ z g l o 5 ć  V  6o w S ś S -  * *  '« » ■ 1 wypadkowo przechodzące- P £
postępowania scaleniowego gru 'tow  weg0 komendanta P. K, U  najpóźniej 2 °  p  zvfrzvm an. Na ir .e tsre  nr*v-

3 3
3 0
34 
J 2
3 1  
3-0 
3 I 
3z

przedstawia eksport i import? Pszenica ozima
W  roku 1924 wywieźliśmy z tere- Ż.)to ęzime 

nu wojewóaztwa w iltń sk itg o  1500  jara"17
klg. wełny do Łotwy, w roku 1925: Żyto ,^re 
10 koni, 3 6 2  sztuk bydła rogatego, $w*™Bteń ,ary
3 7 0  sztuk drobiu., 1 1233 klg skór, Koniczyn'.

1 3 1 6  klg. wełny, 120  klgz włosia k c ń -  BurT*i lu k ro w e -
skiego i 1976  klg kiszek, (wszystko 
do Łotw y) oraz 4 kont i 92  świni do *
Austrji. Za r. 1922 i 1923 notr wań . W edług posiadanych przez nas h  ^ °  do'  r a d  « m j n n v £ h  Wv-
n ;e  b j l o .  T l a n jc h  o  e k sp o rc ie  1920  a c u l  s a c o ^ d o w j  wolewOOzfwa opra- _
nie Dosiadamy. 6  H

Przywieźliśmy natomiast; w

3 6
2

3 4
3 4  
3 1 
3-3 
3 3
3 5  
31 
3 0

S W S  lotooych^w różnych powialac ■ r b T I  ) .  * * > ,  " 2 r S '  S S S T  Z T *
województwa wileńskiego. si< p , o t ? y  do wtadz admin ,ri-vir.ych zbiegowisko c o  chciał w vkorzjs.aC » '  _> _ o p s | r z , l^  rilnaegii o p r ^ z k a

„  „ .  . . - ,r - -  - j  , r7- c i uczestnik awantury Konst Rać- oraz poszkodow anego oficera.S A M O R Z Ą D O W A  I Instancji o  przyznanie im prawa do trzcci uczcsiujk awa ?   r* &
— Ogólny w y k az w y n ik ów  służby p ó łto ra ro cz n i

UNIWERSYTECKA, staje przedłużona do dnia 10 lipca P p y t T l i c j e  k S  S t a f l i s ł ż l  
,u uu.  . , Egzam iny m agisterskie na r- b. włącznie,

czatku czerwca u łe t ł  zmianie i% minus c0wuie oberwie wykaz jg ó l n y  wyni- w y d z ! a i e  Humanistycznym UnI- -  (o) 7 dorocznych -b ra d
roku Zwłaszcza ucierpiały kartofie ję c t -  k6 w wybcrow  d °  rad^m iw nych na w ers>tetu Stefana B atorego będą synodu

wa Barancwskiego.
■ za ucierpiały Karione i l t c t -  —  —  . . “  ,  . .- -- —*-7 ——. — « . « . » . . »  — « .v .  — --1----------  ,  nn Dnia 2 9  ub. m. w Archlpresbyter-

1 9 2 2 - 4  szt. bydła rcgat»go, 293  klg- mień. W  niektórych m iejscowościach Ł J f m - łery ,rlurn wfl,ewu^  się O Jb l'wał-v i ocząwszy od .oku  aka- w a n e g o  w  W l l . - i e .  Dnia 29  czer- j^jtiyrn kościele Ś w . ja n a  k s . Stanisław
sk ór  i 292 8 9  klg. s  zeclny (wszystko w ed łu g  przewidywań n iedobór ja r ly n  a tfS S f  demieklego 1927 -  26 w dwóch ter- wca ̂ o n e p o n e  zostały O o p o z - r  Baranowski, kapłan archidjecezli no-

z R os ji )  i w roku 1 9 2 3 —2 2  koni (w wy ° 'es,e co  ha;hiniej 50  proc.

tem 1 z Łotwy i 21 częśd ow  i zara- O p ł a t y  s t e m p l o w e  o d  k ó ł e k  r o i
żonych nosacizną z R os ji) ,  bydła ro- n l c z y c h .

M nisterstwo Skarbu okólnlk emg atego  12 sztuk (z Łotwy), 256  klg. z dn.

M l & jS K A .  rozpoczną się egzaminy dnia 2 4  paź- 1) 5C00 zł. na c e !e s p rJi*“Czne,2 )  10000  n iu k  urzędował w 'zarządzie  kolei 
  <Y,\ p fi: |o a  [ ak - ; e L'r,wiadu- dziernika. Zgłoszenia do tych egza- z -̂ 03 styp^ndja w ś r s lm c n  szkoła h M oskiew cko - W indawo - Rybińskiej

ji)  i klg szczeciny k6tka rc i„ ,^ e nie należą do osó*> *woiuio- “ Jn ®s n y ą  d o  8  n Ą tdzietrtika wyższych, w reszc ie  z o s ia ty  urnwaio- h u rg u  i od r 1 9 2 2 -e o  tednoń/eśm>
r. 1924 -  16 koni ( 6  z nych od opłat .te m p ip A cŁ  na aocy art. -6  oprać i u j‘. nowy system niszczeBia u f l J f l o 8  P i o r , * m  A C zapemftgi nu rzecz Macierzy Szkol- ^ s e m i ^ l u m  z l r a w f a ł  S e d o n a ^

ustaw , z dn. i j .p c a .  I9_26r. o rp łauch P 3Ów w m ie s c e .  O d p o w ied n i p ro je k t K O L E J O W A , (Cj w - s  T<wfl przc< w g r u ź l f c r  ^ ™ n7anri^ rt

skór (z R .s j i )  i 2 9 3 2 6  klg. szczeciny S ? i S S ' d !  itmy
(z R osjiJ ,  w r. 1924 —  16 Vw  ̂    , ...................... - . . . . . .  . . .  . ,
J' n i u / ,  i 1/1 7  D e ”. 1 -? -  l  . ji  u s t a w y  zon.  1 iipua 1926 r. o <p ł a t a c h  p S Ó W  W mieście. Odpowiedni projekt

r o g a te g o  (z Łotwy1) , ’ 16850  klg. rrięsa I t7o™p,0wyCh (‘ Dz’ Ust' R> P ’ Nr* 93 poz* f £ f 1d(^ t ^ W d z ? t f a 0Wp T z e &  s t  “  Z m  a n a  nw klęN ltf  J a z d y  w RO, C zeiw o.ieg o  Krzyża, kasy im. ci} do kraju f wyksztafcen[e , e 0 j0 .
(z Łotwy), 5 0  klg. skór (z Rosji) i 8zeórktó?“ hy«d«7<?V.ttrnow”ł^ ^  kiem srorsanizowańia zastanie stacja d n iu  8  b m  W o b e c  zamknięcia szia- l w o w s k i e g o  » t. d. g iczne dokończył w i-eminarjum lu-
6 7 4  klg. Szczecin, w r. 1925 przywie- konywani. kultu religijnegi a|b0 nziałalność weterynaryjna i lecznica dla chorych ku Mstcinkan^e ° rdny w dr u 8  b. ł . a r c e r Ł e  n a  po^ n c  u. b in tern , g d z «  też ostał wyświę-
Zionn 7 (WV 3 ku n i O S7t L . ła nauV? wa. “ wintc >a (ub d cb ro a y n * ;  dd>- psów. Z a b . j ić  Się będzie j-dynie psy m - dla ,ruf S “  ws PoC^& ów O statn .o  do szeregu m i^suow uśu  na eony. Jako  naczelnik wydz.alu rachun-
ziono Z Ł u ż y  3  koni y  szt. b>oła i 8in0sć zaś kółek rolniczych w myśl § 4 p b  n ,f r  -  iw e  o u  0 , h u . KiArv ,n  w Clapu (o d  godz 7 .0 0  do 19 0 0 )  wywołane
fcgaiegO Za r. 1926 nie p( Siadamy statutu jest również gospodarc7ą gayż po- ?  * . * P . y. _  b n i ,L . . ,« ni.-iQ . . ,c u , i . i ,  a*/*k. eł..„,,

. . lega w szczególności, na współdziałaniu v
jcbe-cze uanycn. nabywaniu i sprzedaży p r  iduk.ów rolni

v U 3  I d ł l l l A J  U t J  b a k i c g u  » u i v  j  11 a  -  Z. C l t ł  I ft. w y U / Ł l d l U  ł d e n u a -

j DOgraniczu położonyCh przybyły dru- kow ego odznaczał się gruntowną zna- 
f tym  harterskie z całej niemal Polski, jom ośclą  buchalterji i sum lennuśiią.

, „ 1  ..o ,,rzCtrzvr.. wań i cn n .e .  mostu na rz UJla, pociąg o se b a w y  W Krasnem osieciliła się warszawska W stosunku z bolszewikami wvkazał 
sowe u ę . ą  prztirzyroywane r o  mic Nr 714  jmun]K3cji Z e m g a l e - W a r -  drużyn n > rc e is k a  m^ska w L iczbie wiele prawości i męstwa, gdyż nlgay

W Druskiet ikach— żeńska, nie wchodziłszawa w dniu tym na trasie od Wil- 33  osó b .  
na do G rod na w b egu nie bfadzie, a 2 8  o só b , w

w żadue kom prom isy 
N “.rrrnczynie—diuiyna J— pomimo obietnic i postrachów —

w
^ ___  (sp iec)

w odnik*’ (po Wilnie) z ośm n asło m a uświadom,arna historyczne i nawpół się za nami». gódz. 8  4 5  i przyjazdem do W arsza- r o ln y c h  w W iln  e .  Bawi w niezbędny. T a  siła moralna— m a-
widokami, i planem miasta. W ydaw - przewodniczę wskazówki, te sam e Komitet Koronacyjny wydał z wła- wy we właściwym czasie. Jednoczcś- W iinie od wczoraj wycieczka deświad- m :’ nadzieję— i łarwi k s .  Stanisławo*
nictwó to ma stałą  w artość jako  naj- legend^ i starodawne pieśni na s iv c h  funduszów 3  wizerunki M B. nie w związku i  trm w dniu 8  bm . czainików rolnych ze wszystkich dziel* w Baranowskiemu odpowiedzieć szla-
tańsze, treściwe a dobre i ładne c z iś ć  Matki Boskie j  O strobram skie j.  O strobram skie j.  Największy, trójbar- w agon bezpośredniej cm unlkacji  n jc Polski. W ycieczkę składającą się chefnie i wiernie nowt łamu kapłan-
vade meairn dla każdego pragnącego Nieco odbiega od utartego typu, wny w złotej szacie, aczkolwiek t fe -  Zamgate— W arszawa odeidzk* z Bia* z 14 o s ó b  prow'adzi kicrown k wy- skiemu. Nasuwają się mi na myśl 
się z Wilnem istotnie zapoznać. W suto ilustrowana ks ą leczk a  napisana ktowny, zarywa jednak niestety, ja-  łegostOKU z pociągiem Nr 714  a nie działu naukowo-doświadczalnego dr słowa Asnyka:
typie okolicznościowym, tylko rozsze- przez Czecł. Jankow skiego a wydana kimś sty lem .,  nie swojskim , jest w z poc. Nr. 704   ̂ Ignacy Kosiński. G oście  zwiedzili «0»  przyjacielu, przyjm dziękczy
rzonym, jest wydana nakładem K . nakładem i drukiem Ludwika C ho -  tej estample co ś  jakby zakopiańskie- O S O B I S T A ,  v ^ Zfiraj miasto i zakłady U SB. d d ś
Lewkowicza „ h  storja C udow nego mińskiego, zatyturowana «G o śc iom  g o ,  t e ś  z manjery p. Zofji Srryjeń-  B o l e s ł a w  B u y k o  wybitny ar- zwiedzą stacię dośw .idz-zalną w
O brazu Matki B oskie j  O strobram - Wilna ku parnię: . W  imaginacji skiej. Natomiast za najlepszą koo ję  tysta-malarz wilnianin stale od lat Bieniaknniaih oraz majątek Tryb ńc7
skie j“ J .  O osta .  Dźwięczą w mej wy- autora, gość wileński spędziwszy pa- M aaonny O strobram skie j —  w szacie wjCiu w Paryżu zamieszkały, b a ^ ił  wł. p. J B row skiego.
re ź iie  struny... publicystyczne, w ta- rę dni w grodzie Giedymina, odjeżdża po konserwacji —  wolno poez jtyw ać d. i parę w naszem mieście. ’ — VVystawa obrazów warszawskich
kich np. frazesach: .Z iem ia  Wileńska i po raz jeszcze ostatni obejm uję wydaną przez Koraiiel jako kliszowe p  B ’yko n a  posiadłość nadmor- artystów iŁalarty, otwarta c o ir in n ie  od
{nota bene jest to  żadne określenie wzrokiem miaC!łrt nn" ” ', ,n t , “ -■  —   x"   ̂ : "
historyczne, ani w ogó le  m ające jakie- że na zawsze
kolwiek linje realne) Ziemia W ileńska zatytułował *u,j wunu, reauKc;c rzeczonej reprunuKcji. cais a z o s tatniej w/staw nictiskiej
była początkow o wolna i Litwinów Raz jeszcze przed oczyma przybysza Odrestaurowany z wielkim ko- malarstwa i rz źby rząd t ncuski za- i10 n>istri0ws!ca w y d a n e  prsce trzydziestu
v cale tu nie był/ Miasto Wilno za- przeciąga wszystko to, co  powinien szten . wielkim nakładem pracy, u ko- , u<lił obraz p. Bl/, Ki .M a a o n n a * .  S k8“ w‘j l n i l n t ’
lOżont zostało  pr ez Słowian albo o  W ilnie  zapamiętać. >tri t _ , ronowany dwoma szczerozłotemi, t sy- p Buyko, jak słyszeliśm y,nosi się przegiął i vrac ich zasłogują: shrą dotrą,

nienia
Z a  ię naukę nam oaną:
T ak  w k u ź i i  życia pcśród  p ło ­

mienia
D j  pracy wstaw* ć trza rano 
1 każdy zamiar, każdy czyn potem 
P o a  twardym urabiać młotem.

X Michał Butkowskt
RM

TBATR { MUZYKA.
   ________  „ w_. _ ____ _____  . . . .  ________, .   , — R e d u ta  n a  P o h u la n c e  <Śiuby pa-

.D o p ierti gdy Litwa połączona zo W ydano też u nas w W ilnie cały panemi klejnotam i koronam i obraz z rav ślą "p rżeiechdńia “na "sTale T ' P a "  ^  traktowane j>t6ajki kobiece, typy nieńskie*. Jutro i pojutrze o godz. 8-ej wiecz.
stała z P o lsk ą  i W ilno w yzw olone(l) szereg  reprodukow anych w naj ozm a- N ajśw . Panny M arji O strobram skie j r ,- ... v»/ inai  7alni/>nia ti« wiejskie, scu i rodzą,jw? i poirtty wybiit- i Orupa óbjazdowa z«9p0łl, Reduty tylko
zusta/o z rąk.tew skicn, ic c z u.0 s i ,  itszy I p i ó b  w izęruntó  » U w  M a- .. ,  M  zab/ zp iecz jn y  w ka licy Ob
m iastem polskiem “, albo ..W ilna za- ryi Panny O s.robram sk ie j. N iektóre w szelkiej przygody: metalową, zapu- R r t^ p ir  S s a  Bagieńsifie .0. ica z fn k o J te ^ ' baiali- M !?r- tl® 2 z)- 50 gr. Bilety wuześiiej aą-
łożycieiam i nie byli Litw ini tylko za- udały się w yborn i.; inne dopisały szczoną na noc zaluzją. Na pokrycie _  Bt, Stanisława, któ;e*o prac; r’ó Są tU by wań można w biurze «0rDis» (Mickiewi-
łożył je  któryś z książąt słow ian- tylko połuwiczmp, kosztów  tej żaluzji zbiera kom itet O d z n a c z e n ie .  B a w ią c , od wystawione;— r; ginslna pid względem rech cza c ;ień przedstawienia w kasie
sk ich “ , albo „W ileńszczyzna była od N ajokazalej prezentuje się podo- fundusz z rozprzedaży trzech, wzr/” an- pew negb czasu w P o lsce , rodarzka niki w mozaikowy sposób wykonana *ózwo- ea r̂ _°Wi { j5'. Ml„ ,  n.tc.ł.p.c
niepam -ętnych czasów  zam ieszkała bizna obrazu z ruchom ą szalą , kolo* kow anych wyżej kopij obrazu O stro- Szw ecji, Panna ^ a nda S * PL t 0r y c w M S  w m. o e. 4-ej PP( gmai
przez szczepy słow iańskie, które sta- row a i z łota, w ykonana przez L. R a- bram skiego. om ian, została  odznaczona oracr^tn ^  <Na diV0 ^  k d|;i 5tasj 3> (w pitacu Ła- chu. ^ edut.v na Pohulance odbędfie się tyi-
nowiły jakby jedną wielką rodzinę i kow sk-ego a odbita w drukarni L u x . K to m a uszy, niech słyszy, a kto Polonia R estitu ia. Panna Pomiar.Dw- Z|enKOwskim w Warszawie za czasów Stani- ie.^ n£ v'f^.P « n i o J e ( j u ż  znakomitej 

jednakim  z nami, Polakam i, Jest to jedna z pierwszych prac wzo- ma rozum  niech rozum ie o  comówiły
językiem'1, mnemi słowy; wpierw za- rowej frluchemigrafji pod firmą L. L., dzt. 
nim tu, do naszego kraju przyszli która nieeawnu temu rozpoczęła swą 
Litwini, autochtonami jeg o  byli Sio- działalność w Wilnie, rokującej na j-  
wianie, tych zaś pod względem piękniejsze nadzieje, i tak bardzo 
o jczystego  języka nie m ożna było Wilnu potrzebnej. Sorawiedliwość je- 
odróamić o d .. .  Polaków. Et voila  dnak wyznać każe. że przy całej wier-

&ICUKU W aftiui n a i a i a w u ,  z a  toaa uff  j i a u r  , • . * . 1 <------ ,< •--------   *
d z ia ła ln o ś c i  sław a A a ju s ta  odbyw ające się) przez M i:- artystki .c io  letme- Mus Dajcnes.. W ieczó*ch o- na êst znana ze swej 

dziennikarskiej 
Cz. J, służenej pracy

mości o  Polsce
—  W v s t a w a  ku c z c i  S l t m a c -  nlcy najw ybitniejszego akwerelisty polskie- g arni Lekter» (M ickiewicza 4) — w azien 

kto rt/ i 7 « « , - Hu rlużfH fr t  w a n rli i S°> ostatnio laureata nagrody m. st. W ar- oncertu w kasie .eatru od g, 12-ej w poi.
k l f ? g o  z p WudU dużej frekwencji 1 gz Apolonjusza Kędzic-Skiego, , — T e a t r  P o lsk i (s a ła  « L u tn la»). dziś
licznych zgłoszeń przyjezdnych ZO- dla urozmaicenia repertuaru raz jeden grana



S Ł O W O

będzie amerykańska krotochwila «Julro po­
g o d a. -i pp. L . P ilatti i K. WyrwiCT-Wi- 
chrcw skim  w rolach głównych

Ju h o  z powodu próby generalnej z sztu ­
ki Au skiegi «Dybuk» — przedstawienie za- 
wiesze ne.

-D ybt j . —grany był w języku polskim 
we wszystkich m iastach większych na tere­
nie Rzeczyporpolitej; u nas «Dybuka» wpro­
wadza na scenę specjalnie zaproszony zna­
ny r-żyser i dramaturg Andrzej ;M aiek, Jed­
nocześnie ■iłomacz sztuki.

P rcm jera  .D y b u k a ., do którego tło de­
koracyjne skomponował prof. W . Drabik w 
W arszaw ie, dana będzie w sobotę najbliższą

W  W arszawie «Dybuk», był grany w 
su leszłym ; cała prasa warszawska Jedno­

głośnie podkieśliła waiory artystyczne «D y- 
bnka»-

Legenaa dramatyczna A n-titiego, wyso­
ce oryginalna w ej m yślow ej treści i kon­
strukcji dramatycznej, stała się bardzo znaną 
i popularną me ‘ylko w P oisce , lecz i na 
pięt-wszorzędiiych ‘ cenach zagrar-cznych. P o­
m ija jąc już nteresującą d 'a olbrzynrej więk­
szości publiczności egzotyaę chasydzKiego 
m ałom iastecjbow  ;go oheUa, .D yb u k * spo­
w ity w m gły jakiegoś niedzisiejszego zupeł­
nie romantyzmu, skąpany w m istycznych 
św iatłach zaziem skosd, Jest istotnie nieprze- 
cięmym tworem scenicznym 1 węgielnym ka­
mieniem sław y anłora.

— Testr Letni (ogród p o  Bernardyń­
ski. Dziś po raz 5-ty t rana będzie barw na 
i efektowna operetka 3  lberla .K rólow a ki­
nem atografu . z n ubienicą W ilna Janiną So- 
Kotowską w roii tytułow ej. Resztę obsady 
tworzą. J .  Wimaszkiewicz, S . Laskowski, 
Z, M alinowski, R. M isiew icz i inni. W «di- 
yertissem ent. w akcie trzecim występuje fe­
nom enalna tancerka slcdm ioletn.a Ludmił ta 
Lazarówna. Początek o g. 8 m. 30 w iecz. 
Bilety da n ab ic ia  od g. 11 -4 -e j w kasie 
T eatiu  Polskiego, od g. zaś 5 e j— w kasie 
Teatru Letn iego

RAD JO
— P ro g ra m  a u d y c ji  w a rs z a w s k ie j.
12.00. Kcm nnikat lotniczo-m eteorologicz 

ny i P. A. T.
ló.CO. Komunikat gospodarczy i meteoro­

logiczny.
7 00— 17^5. Odczyt .W śró d  książ k».

17.25 —17.Ó0. Odczyt p. t. Tajem n.ee o- 
ceann.

n .5 0 —18 00. Komumkaty.
18 00— Transm isja muzyai tanecznej z 

kawiarni .G asircnom ja*.
1J  0 0 — 19 20. Rozmaitości.
1 9 .2 J—19.35. Komunikaty .P Ą T ,.
19.35—20.00 Odczyt p t. .O roczne oczy 

w  wierzeniach i zwyczajach ludowych*.

Na srebrnym ekratre,
Uroczystości K oronacyjne na 

filmie.
Od dn, 6 u. m. w yświetlany jest w ki­

nie miejsirietn film p. t. .W iln o  w okresie 
Koronacji Cudow nego Obrazu Matki SosaieJ 
OstrobramM.teJ. Jest to wielki ooraz (taśm a 
przeszło 2 tys. met ów  długości) produkaji 
wileńskiej. W  sześciu wielkich aktach rozta­
cza się przed oczami widza krajobraz w ileń­
ski, a rięc przecudne brzegi Wiljl, lesiste 
wzgórza wreszcie m iasta sam o z jego pra- 
staram l muraml i kościołami. Następnie cały 
Lzereg scen historycznych z życia Wilna.

Oto 4 pułk ułanów  zaniemeńskich pre­
zentuje srroją sprawność Pułk ten brał wy­
bitny udział w walkach o  nasze m ias.o. D a­
le j harcerze, .C zarna trzynastka* śniadają 
hotd cieniom poległych w powstaniu 63 ro­
ku na G órze Zamkowej. N e brak też pepi- 
t ów rportow ych. A, 7 S . i Wl) Io w . Wio- 
ślarskie tienują usilnie na W .Iji, W reszcie 
przewijają się nrorzystości związane ze spro­
wadzeniem zw łok Słowackiego, a więc msza 
św ita Iziediińcu Piotra Skargi i odsłonię­
cie tablicy i popiersiz pizez J .  M. Rektora 
pr. Pigonia.

1. 3Jw spanialej wypadły zdjęcia z uro- 
czys'ości koronacyjnych. Każdy, kto się przy­
glądał tym uroczystościom mó j ł  jeszcze raz 
przeżyć da«He wzruszenia. Kto zaś nte wi­
dział będzie miał dokładnie odtworzony 
przebieg koronacji.

Liczne rzesze pielgrzym ów przyoywają 
do W ilna. Ciągną ich sznury całe od dworc 1

Na g r a m c  litew sko-polsilej przekrada­
ją  się, gdyż rząd kow ieński zabronił im 
wziąć ud ał w uroczystościach.

Oddziały K. O. P .’ri przyjmują pątników 
litew skich z otwartemi ram iona.ni

W  przeddzień koronacji Obraz zostaje 
przeowsrotly z Ostrej Bramy do Bazyliki.

■zybywa do W ilna Prezydent Rzeczy­
pospolitej p. Ignacy M :śc :ck i. G dy w yśw ie­
tlano moment przyjazdu -^rezydenta do W il­
li"  ozwały się diiigo niemilknące okiaszi. 
Orkiestra grała hymn narodowy. Wszyscy 
powstali z m iejsc. Niemniej burzliwemi okla­
skami powitane pi-zybycte Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

W daifzym  ciągi- sam a koronacja i prze­
niesienie obrazn do Kaplicy Ostrooramskiej 
wypadły w ob azie św ietnie.

W ogóL całość filmu czyni jaknajlep sze 
wrażenie Ma 5 im ten pierwsz irzędne zn 
czenie. W yświetlany bęazie we wszystkich 
miastach P ilski. U naoczni pięsno W ilna i 
W leń-nczyzny i przeniesie n ie jako  do naj­
dalszych krańcó v Rzeczypospolitej podnio­
słą uroczystość, która -r c icach  zostawia 
otucnę i wiarę w opiekę Panienki G słro- 
bramskiej. (c)

Zjazd Sto warz. Mło­
dzieży Polskiej Związ­

ku Wileńskiego.
W  niedzielę, 3 - g o  iipca odbył się 

2-gi Z jazd D elegowanych ze Stow a­
rzyszeń Ml. Polskiej W ileńskiego 
Związku. Zjazd rozpoczął się od n a ­
bożeństw a u św. D u ih a ,  celebrowa­
nego przez Ks. [Biskupa Tym ieniec­
kiego z Łodzi. Po nabożeństwie i po 
poświęceniu dwóch sztandarów m ło­
dzież ustawiła się w szeregach przed 
kościołem . Przejeżdżający właSnie 
pizez ulicę J .  E .  Ks. Arcybiskup R o ­
muald JałbrzykowsKi przemówił ser­
decznie do zebranej młodzieży, a ta 
witała swego Pasterza żywiołowym 
okrzykiem: niech żyje.- . Nas*ępnie w 
uroczystym pochodzie o  20  tu zgórą  
sztanuarach udali się wszyscy do sali 
miejskiej, gdzie miały się o J b j ć  o b ­
rady Zjazdu.

Otworzył Zjazd członek Rady 
Związkowej, p. W aldem ar W e y sse n ­
hoff. P o  dokonaniu wyborów prze­
wodniczącego (p. Żmitrowicz) i .resz­
ty prezydjura —  nastąpiły przem ó­
wienia powitalne. P ierw szy mówił wi- 
ce-wojewoda, po nim szereg innych a 
także odczytano depesze graiula* 
cyjne.

P o  krótkiej przerwie w ygłoszone 
zostały dwa reft ia ły ,  . 0 wychowaniu 
fizycznem* przez prof G orąba i dru­
gi: , 0 idei S tow arzy szeń ' przez p 
B ohdziewicza.

W  celu zamanifestowania obyw a­
telskiego stesunku  do przedstawicieli 
Rządu, przebywających w Wilnie, ze­
brana w sali młodzież wznosi trzykrot­
ny okrzyk na cześć Pana Prezydenta. 
O rkiestra gra hymn narodowy.

Następnie załatwiono szereg spraw 
organizacyjnych, więc dokonano wy­
borów  Rady Związkowej, przyjęto do 
w iadom ości sprawozdania delegowa­
nych i zatwierdzono sprawozdanie 
Zarządu Związku, złożone prztz ks. 
sekretarza generalnego, ks. Francisz­
ka Kafarskiego, oraz bu dżtt roczny.

Przy końcu obrad Zjazd uchwalił 
szereg wniosków i rezolucyj. Jedną z 
nich, znamienną ze wzgiędu na n a ­
wiązanie do uroczystości koronacy j­
nych, przytaczamy in ex !enso : , 2  gi 
Zjazd Delegowanych Związku Wdeń- 
s k i e g o —  ukoronow aną Matkę B  ts- 
ką O sT o b ram sk ą ,  w cudownym  o b ­
razie łaskara, słynącą, obiera na O p ie­
kunkę i Świętą Patronkę po 'wieczne 
czasy wszystkich prac i poczynań 
Związku W ileńsk iego*,

Zjazd za. ończono uroczystem  od- 
śp ewaniem Stowarzyszeniowego hym ­
nu: , H s J  do apelu.. ."  i złożeniem 
zbi jrow ego hołdu przed O strą  Bramą.

Zaznaczyć fizeoa, że przedstawi­
ciele Zjazdu, mianowicie pułk. Wł. 
Piasecki, J. Żmitrowicz i ks Fr, Ka- 
farski złożyli tegoż dnia Panu Prezy­
dentowi na aua jenćji oświadczenie 
zaczynające się od słów:

.W ile ń sk i  Związek Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej,  skupiający w 
swych szeregach młodzież pozaszkol­
ną z województw: W ileńsk iego , N o ­
wogródzkiego i B ia łostock iego ,  sk ła­
da panu Prezydentowi N ajjaśnie jszej  
Rzeczypospolitej Polskiej wyrazy h o ł­
du, czci i obywatelskiego oddania 
s ię* .

W  Zjeździe uczestniczyło osiem set 
zgórą o s ó b .  Ponad tę Ii .zbę  w defi­
ladzie wojsk i oddziałów P  W,, jaka 
ocibyła się tegoż dnia, w niedzielę 
przed Prezydentem, wzięłaudział kom - 
p ar ja  Przy sposobienia W ojskow eg o  
ze Stowarzyszeń w ilości koło dw us­
tu osób , c o  stanowi cyfrę d ość  p ó-  
kaźną, jeśli się weźmie po J  
dwulefhie dopiero istnienie Związku 
W .le ń sk e g o .  Siowarzyszenia szły 00 
h u fia ch  szkolnych Z.

\ R e d a k e j a v S ł o y j ? a “  \
X poszukuje pracy dla byłego ucznia 
a  szkoły majątkowej^ w Sł„Dc«tyszcz©
X H f Potocaicp— doświadczonego me- 
T  chanlka — sm earzł oraz kow ala.
T, Łaskaw e zaoftarow nia prosi my nad- 
J  sy łać do adm. »5łow a* dla monar- 
▼' chisty legitym acja 2 i0 8 2 .________

Dzień spółdzielczości.
Nie m ożna pom inąć milczeniem 

faktu zorganizowania w Wilnie dnia 
spółdzielczości. W  ubiegłym tygodniu 
z inicjatywy miejscowych organizacyj 
spółdzielczych dzień spółdzielczości 
został zorganizowany i przeprowa­
dzony, nie wyw.erając wszelako n a ­
leżnego wrażenia skutkiem różnych 
przyczyn natury czysto zewnętrznej, 
jak  ob ch ó d  sprowadzenia zwłok S ło ­
wackiego i uroczystości koronacyjne 
Nie m ożna jednak nad zagadnieniami 
poruszonemi w .D n iu  spółdzielczości* 
przejść do porządku. Ruch współ* 
dzielczy, tak świetnie rozwijający się 
na zachodzie Europy, w Polsce ma 
przed so b ą  w ięcej niż za se b ą .  R o ­
zumiejąc znaczenie reklamy i zdając 
sobie sprawę z m ałego względnie u- 
świ.idomienia społeczeństw a w spra­
wach spółdzielczych, Międzynarodowy 
Komitet spółdzielczy postanowił urzą­
dzać .D n ie  spółdzielczości*,  któreby 
rozpowszechniały  ideę kooperacji i 
przysparzały jej nowych zwolenników. 
Takiemi wytycznemi kierował się też 
i wileński komitet w o so b a ch  p. U . 
Jasieńskiego, p. W, Witwickiego i 
mjr. Baiingera. «D zitń  spółdzielczo­
ś ć *  w W ilnie o b e jm o ,  ał swym pro­
gram em  rozdawanie na ulicach ulotek 
oraz urządzenie u roczyste j  Akademji, 
poświęconej sprawom spółdzielczości. 
Akademja urozmaicona była występa­
mi artystycznemi muzyczno wokaine- 
mi oraz deklamacjami ba jek  Lem ań­
skiego na tematy kooprracy jne przez 
p. K. Wyrwicza.

Jak już wyżej powiedzieliśmy, o b ­
chód  m im o nadzwyczajnego pow o­
dzenia przeszedł bez g łębszeg o  wra­
żenia, skutkiem przyczyn zewnętrz­
nych.

Idea kooperacji da się streścić 
krótko: naczelną zasadą spółdziel­
czości jest wyeliminowanie pośredni­
ków przez stwoizenie własnej wy­
twórczości.

Największe bowiem zyski osiągają  
przedsiębiorcy prywatni właśnie z wy­
twórczości.  N abyw ając produkty s p ó ł ­
dzielcze zaoszczędza się zysk na c e ­
nie i gatunku towaru, częściow o zaś  
wraca kapitał w formie zwrcTów od 
zakupów. Zasady ta poczęto po raz 
pierwszy wprowadzać w życie w 
Anglji  w ubiegłem stuleciu. Dziś 
spółdzielczość angielska jest najbar­
dziej rozwin.ęta.

W  miarę postępowania n aw sćh ó d  
maleje ruch spółdzielczy. Wileńsz- 
czyzna nod tym wzgledem zajmuje a ł  
4  te m iejsce w szeregu miast polskich. 
Polska  w gronie innych pańsiw stoi 
□a szóstem  miejscu w ruchu sp ó ł­
dzielczym.

Spółdzielczość idzie w trzech kie­
runkach: spożywczym, kiedy to wym i 
wytwórczym. Najbardziej rozwinięta 
jest w P olsce  SDóldzielczcść spożyw­
cza (spółdzielnie Roln.-handlowe). 
M niej kredytowe, a najmniej wytwór­
cze. W o g ó le  dużo jeszcze jest do 
zrobienia we wszystkich gałęziach 
spółdzielczości. Jako  ilustracja w tym 
względzie p o s lu ty ć  m oże Dama, któ­
ra jest dla nas wzorem do naślado­
wania. Stosunek spółdzielcze ści wy­
twórczej polskiej i duńskiej charakte­
ryzuje paradoksalne na pozór powie­
dzenie, iż „duńska krowa daje wiecej 
niż polska krowa". W .doczne jest, 
że d u ło  w dziedzinie kooperacji m a ­
my do zrobienia, tera bardziej iż idea 
spóiczości zainteresować powinna 
szersze społeczeństwo i pociągnąć je 
do żywszego Interesowania się ru 
chem spółdzielczym. ( c j

Nowość tfydawncza

 ̂ Czesława Jankow skiego .

% „W R A Ż E N IA  R U M U Ń S K IE "  %
z  12 ilustracjam i. CENA 4 zł.

D o nabycia we w szystkich księgarniach.
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M iejski Kinem atograf 
Kulturalno-Oświatowy

Sala M iejska (ul. Ostrobramska 5)

tf
Od dnia 0 do 11 llpca 1927 r. włącznie będzie w yśw ietlany tilmt 1

W ilno w okresie Korcnacji Cudownego,
Obrazu Matki Boskiej Q strobram s!rej“ ]
wielki filu: Polski, produkcji W ileńskiej, oDrazujący szczegółowo przebieg uroczystości j 
koronacyjnych w dniu 2 Vh 1927 roku. Na tle  przepięunycn wiaoków grodu Gedym inal 

i jego w spanialej architektury sfitan w an e zostały kolejno wszystkie mom enty poprzedzające aki koronacji oraz p o szczegó ln e; 
iazy sam ej uroczystości w tym wiekopomnym dla W ilna i całego św iata katolickiego cn iu . Film  ten, d{ugcścl przeszło] 
2/ 00  m etrów , wykonany został przy udziale Pana Prezydenta Rzeozypospalitej P o lsa ie j, P ierw szego Marszam ló zefa ] 
Piłsudskiego oraz władz państw ow ych, w ojs':a, oigdnizacyj społecznych, sportow ych i t. d. «W ilno w okresie K o ro n ac ji! 
Cudownego Obrazu Matki Boskiej O strobram skiej, jest jedynym  fumem polskim, który pozwoli wszystkim przeżyć ra z , 
jeszcze ow e podniosłe święto, Jsta tn i seans o godz. 10-eJ wlecz. Orkiestra pod dyrekcją kapelm istrza W ł. Szczepańskiego.!
W  poczekalni koncerty  rad jo. Ceny biletów: parter — 60  gr„ balkon — 30 gr. Początek sean sów : w niedzielę I święta od]
g. 4-ej, w soboty od g. 5«ej, w inne dnie od g. 6. ________    j

Kino.
teatr- „ H e l j O S “  

0  ul. W ileńska 38.

P atter od 80 gr,, Balkon — 50 gr. P r e m j e r ał W ielki film erotyczny 
n * » t n n n  Romantyczne przygody D on  Ju an a lekkoducba, flircL rza i

„ L ^ C I I I U I I  I V U U  C l  urwipołeta. W  roi. głów n, N O RM AN  K E R R Y  i G R E T A  N lSSBN. 
Bogata w ystaw a! Testyny! Przepych! Królewskie Pałace. O st. seans o godz. 10 1 pół.

iT} en o

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A  i F IS H A R M C N JE

pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
firm nowe i używ ne sprzedaję i w ynajm uję

K, DĄBROWSKA
W nno, ul. Niemiecka 3, m. 6

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦

&ed£ ir a  „Słc-wa
poszukuje pracy dla człow ieka la t średnich posiadającego 
średnie w ykształcenie, znajom ość biurowości, buchalterji 

oraz języków  polskiego, rosy jsk iego  i litew skiego. 
Łaskawe zaofiarow ania prosimy nadsyłać do adm, «Słow a

H f ł T f i  T W G T W W W 1W 1

0.

D O K T Ó R

Z E L D 0 W IG 7
choi W E N E  R Y C Z ­
N E, M OCZODŁC .

c  KÓRNI 
od 10-1, od 5-8 m.

D O K T Ó R

S.Zeidow iczow a
K O B IE C E , W EN F- 
R Y C Z N E  i *hor.

UKÓG M OCZ, 
rz. 12- 1 od 4 6 

11 .Mfckiewic. 1 24 
tei. r>77.

5tudent1 STUCENT
U. S , B. poszukuje 

filozoficznego kond cji. Posiada b.wydz. 
poszutruje 
na wsi na czas 

letnich. A dresj 
Bakszta 11—50.

kondycyj dobre świadectwa, 
ferji Ł ask . zgłosz poa adr.: 

Moniuszki 8 — 5.

P rJy W o ł!!STUDENT
pojzukuje gię suetka aoberm en- 

y w  3 r i 0 r~  ‘ 5 W iadom ość: firma
domn ,0 lld “ ^ ” J  Wokuls d.domu może przyjąć
bezpłatnie. Ul. 3  ń j a ----------

3 - 2 ,  od 2 - 4  p p . [ ) o

W ielka 9.

W. Zdr. Nr. 31.

M IE S Z K A N IE  -oau 
4 p oso je I kuchnia mr  iS„-,

DutieiiZfl tnortna pani
D r. fi.  W olfson
weneryczna, moczo- niedaleko ni. 
p t- owe i skórne, ul wicza — Ciasna 
W ileńska 7, tei. 1067. Dowiedzieć się

m iejscu.

w ynajęcia
2 —3 —4 pokoje suche, 
ciepł e z cknam i do 

biizko Ś! ód - 
m iejścia. Dowiedzieć

m C*22" Sl̂  ^arzecza ł® m- 15
na

używ a Drz Ciw wszystkim chorobom  

e r y  jak i też zamiast pudru tylko 

Risiri. Zami jseowym  wysyła się dużą 

tubkę po otrzymaniu zł. 2,50, W  ra­

zie nieskutecznym zwraca się pieniądze.

Główny skład na Polskę;

R. Schulz, Poznań, P. Wawrzyniaka 24.

j f  A t M .l i . l i l  l Łł L  i i A i f  t  1

D O K IÓ R  ------

A le k sa n d e r Libo d o
Chore by uszu, gardła wyjeżdżam 
i n o  a . Zaw alna 22, * u  października r . b 
od 9 —11 i 2 —  5 p .p .1 chc9 mieć współpod

W . Z. P . Nr 98. różnego, D ow ieczieć
“ ■----- ---------— — —- się: W ilno, Ciasna 22,
Spiesznie pofrzebue n1- 2-

-------------- Do sprzedania
Zakopanego stół jadalny d ębow y,

w tocząt- u£, Zygmuntowska 
(daw . Nadbr:_ żna) 

N r 16 m. 8.

M IE 37K A N iE  z 4 — 5 
pokoi z wygodami, 
O ferty do binra o g ło ­
szeń S. Jutana, ul. 
Nteuilecka 4, teł, 222.

Stuneąt
3 P O K O JO W E  

M IESZKANIE, 
możliwie w cent­

rum m ia sa  poszukuj 
Zgłoszenie sub. J. 

do adm. <Słowa>.

poszukuje lekcy) . . .
Wilnie lub na w yjazd, s iec*ki e tc ) . 

Z głoszeni 'i  a tJ*?r> W ielkie 
Bakszta 1 1 -a O . nikt, poczta w m iejscu

Sprzedają Się tanio 
2  T R A K T O R Y
-T y ta n *, używ ane, 

zaatne ao  pracy napę­
dow ej v '  frlw arku 
(m łocka, rzi/ęcie 

Zarząd 
Soiecz -

■ C H C E S Z  O T R Z Y M A Ć  P O S A D Ę ?  I  
a Musisz ukończyć kursa tachowe korę- ;
■ spondencyjne prof. Sekułow icza, j  
»  Warszawa, Zóraw ia 42. Kursa wyu- I 
J  Czają listow nie: buchalterji, rachunko- J
*  wości kupieckiej, korespondencji j  
J  handlowej, stenografji, tmuki handlu, •
*  praw a, kaligrafji, pisania na m aszy- ■
*  nach, Po ukończeniu świadectwo. J  
I  Ż Ą D A JC IE  P R O S P E K T Ó W ! >

U  B B B B B B B D B S B  I ł

S P O R T .

Zaw ody w ioślarskie.
Zamiast zapowiedzianych zawodów o 

mistrzostwo W ilna w niedzielę ub. odbyły 
się zwykle zawody towarzyskie z udziałem 
os^d W ileńskiego r-wajW ioślarskiagO i A.Z.S.

W b egu pierwszym na dystansie 18G0 
mtr. na Jeayn ce w yćcigow ej (skuling) zwy­
ciężył z łatw ością Stankiewicz z Wt. W> 
p u ed  członkiem  Grodzieńskiego klrbu.

W b :egu czwórek zw yciężyła osada 
A.Z.S., w reszcie do b i:g u  pań na czwórkach 
zm’er^yły się dwie osady A.ł, S,

P o  zawodach publiczność cb-erw ow nła 
skoki pp. C h o jnackiego , Z. W ołtejki i W aj- 
ssowa. Zwycięzcy odznaczeni zostali żetona­
mi pamiątkowemi.

F. C * w Wltnie.

t a n i o :
Najlepsze Farby, Pokost,  Pędzle 

i S/czolki i t p. poleca

Skład Farb

Franciszk a  R ym aszew skiego
W iln o , u l. M ick ie w icz a  3 5 .

^ N H U C Z y C l & i K f l  O w o co w y o c ro d
znająca język fran- 1 0
cuski i angielski, prag- wydzierżawię w po- 
n it  w yjechać na la tc . w iecie W ilejskim
Mickiewicza 37 — 17. przeszło 500 drzew
(w ejście od Ciasnej) ow ocujących. Oferty 

od 11-ej — 4-e j, do adm. .S ło w a *
“  ped Nr 5138.

P o s z u k u je -----------------
się dwóch pokoi z 
kuchnią. Zgłoszenia 

do adm. .s ło w a * . Zgubiono książecz­
kę wojskową, 

wyd. przez p . K. 
U. Wilno, na Imię 
M ieczysława M iłasze- 
wicza. zam. zaść. C y­
ganicha, poczta Hol- 
szany, w oj. W ileńskie

Ogłoszenie.
K om ornik przy Sądzie Okręgowym w 
W iin ie, Ąntoni SITARZ, zam ieszkały 
W W iinie, przy ulicy św . M ichalskiej 
Nr 8, zgodnie z art. 1030 U. P. C , 
obwieszcza, iż w dniu 15 Iipca 1927 r., 
o  godzinie 10«ej rano, w W ilnie, przy 
ulicy K olejow ej Nr ;-/24, odbędzie 
się sprzedaż z licytacji publicznej 
majątku ruchomego M orducna Kurja- 
na składającego s ię  z um eblow ania 
mieszkania 1 innych sprzę ów domo- 
wyHr, oszacow anego na sumę 
zł. 6 485 — na zasp jko jen le  pretensji 
C haim a Szwarca.

Komornik Sądowy 
N i. 724-Y l. ( —) A . S ita r z .

Lekarz-Dentysta  
M A R Y  A

O żyrisk a-S m o isk a
C horoby jam y ustne
Plom bow anie i usu- P n c 7 i i k l l t <‘ 
wanie zębów  bez bólu. ■ V L  U ^ U  t ę 
Porcelanowe 1 złote posady nauczycielki 
korony. Sztuczne z ęb y .na w yjazd dc młuiJ “ 
W ojskowym, urzęoni- srych d zieci, m ‘ n 
kom 1 uczącym  się Św iadectw o szkolne, 
zniżka. Oliarua 4 m. 3. A dres:

W ydz. Zdr Nr 3: Ul. W ielka 2 7 - 1 4 .

Lekarz - D . m j s ! a

W . F ie d o ro w icz

. r .
Dowiadujamy się , że Makkabf wileńska 

prowadzi Kenraatacje z klubem futooluwym 
Rygi <R.F.(J.» o loztgranie w sobotę i nie­
dzielę dwóch meczy towarzyskich. W  dniu 
dzisiejszym  .R .F .C  * gra w R/dze z cze- 
chosłow iCKą drużyną Ż idenice*, którą oglą­
daliśm y w Wilnie 2  i 3 bm.

Słynna W ió żK a  G h iro m a n tk a
po chorobie, odnow iła przyjęcia, od 
10 do 8 wieczór. Frzep ow i ida 
p izyszłość, sprawy sądowe, o m iłości 
i t. d. U l. M łynow a 21, m. 6, 
naprzeciw Krzyża (Zarzecze), w bra­
mie na schody i na lew o.

g jjb lo n y  blanko* 
weksel na snmę 

przeprow adził s ię  — j f®  wydany 
na Mickiewicza P^ez Anny Kwint na 

(d, 7 m. 4, te i. 3 —28) le c e n ie  Izraela Gor- 
przyj od 1U- i  i 3 —7̂. funda, sklep kolonia nv 

przy ul. Rudnickiej 
 .......— Nr 3, unieważnia się.

Lekarz - D -n ty s ła  ------------------ -

Do sprzeda lia
sztuczne, dopasow anie 2  Pary port]er, 
według najnow szych  ̂ lambarkiny koloru 
metod i c a  wszelkie bordo ze złotem , za- 
ceny. urzędnikom i granb zne. Adres: 

w ojskow ym  zniżka. Młynowa 21. m. 6, 
M ostow a Nr 9. naprzeciw Kizyża.

MAURYCY RENARD
22) Czy on?

Lecz L to n c ,  namyślając się nad 
każdem słowem, rzekł półgłosem:

—  Czy jes ł pan pewien lego, co  
mi pan oświadczył? Q y  m ógłby pan 
ręcz ić ,  że w przeszłości Jana Marcnil 
a raczej F reaay  —  W ęża, n ś było 
zbrodni, skutkiem kiórej powinien on 
być w więzieniu, lub na giiorynie?

—  T o  są poważne zarzuly, panie 
de Prasę. C i y  mam zawołać sekreta­
rza, by stenografował pańskie ze- 
znanit?

Lionei zrobił gest przeczący.
—  Broń Boże ,— zawołał żywo. — 

Mówiłem panu przed chwilą, że nara- 
zie mam tylko podejrzenia.

—  D otyczące  lej starej h isłorji  o  
dramacie w Luvercy nieprawdaż?

—  Pan wybaczy, gdy będę miał 
dow ody, przyjdę do Dana. D o  tej 
chwili, proszę zapom nieć mo;e słow a.

—  Jestem  zawsze do usług pań­
skich, panie de Prasę.

—  Czy często  zdarzało się panu 
zaobserwować tego rodzaju fakty roz* 
dwojenia osobowości, panie prefekcie?

— O  włelc częściej, niż to się zda­
je. Kilka fakfów oficjalnych, znanych, 
wiele mniej wyraźnych. C zy jest czło­
wiek o prostej siruklurze psychicznej? 
Czyż m ózg  nasz nie jest siedliskiem

dobrą i zła, kfóre kolejno wypływają 
na powierzchnię świadomości? A ci 
sk azf* i :y ,  którzy życiem swem płacą 
za zorodnię, poneła ionąw  chwili, k ie­
dy się, pod wpływem różnycn uczuć 
przes‘ało być sobą, w chwili, którą 
żałują, której me m ogą zrozum itć . 
C zy pan sam nie odczuwa w sob-e 
czasem jak ieg oś  innego człowieka, nie­
znanego, który postępuje wbrew temu, 
jak b y  pan postąpił. O dybym  tak n a ­
g ie  z tej leki wyjął plikę aktów doty­
czących druga pańskiego „ ja* ,  co 
m óg'by  mi pan odpow edzieć, wiedząc, 
iż w tym wypadku, o  którym m ów i­
my oba, sumienia nie są  związane ze 
so b ą  żadną nicią.

Lionei próbował u śm iechnąć się z 
te g o  żartu, lecz przykrem mu było, 
nawet w lej formie stosow anie psy­
chozy  do siebie. T o t t ż  pośpieszył p ć -  
żegnac. się z prefektem.

—  Żegnam  pana, proszę przyjść 
do mnie, gdy będzie mnie pan potrze­
bow ał,— rzekł prefekt —  mam tu na 
myśli dramat w L uv ;rcy .. .

Lionei zamyślony wyszedł, w u* 
szach je g o  dźwięczał frazes prefekta 
policji „Nie zasiądzie on na ławie 
oskarżonych, chyba że złe instynkty 
wezirą  górę...

W  łych słowach zawarty był plan 
kampanji,  o  której Lionei de Prasę 
myślał z d jabrlską  radością, pochyla­
jąc się nisko, w odpowiedzi na p o ­

ważne skinienie m ałego staruszka d o ­
stojnika.

XI

Rew elacje Marjl Lefebre.
Następnego dnia rano p o a ró in  k

jakiś wysiadł na stacji F.pcrtiay z p o ­
ciągu idącego z Paryża. Ubranie ni- 
czcm me odróżniało g o  od reszty pa­
sażerów dtugie] klasy Jednak wpraw­
ne o k o  m ogło  rozpoznać w człowieku 
tym charakterystyczne cechy pclic janla.

Skierował się ku centium  miasta i 
odczytawszy na tablicy n izwę ulicy i 
numer domu, swobodnie wszedł do 
sklepu z warzywami.

—  Czy zastałem panią Lefebre?—  
zapytał zdejmując słomiany kapelusz.

—  J js f e m  nią.
Młoda brunetka, sprzedająca w a­

rzywa, zwróciła się ku nieznajomemu.
—  Chciałbym  pom ów ić z panią, 

nie będzie to długo trwało.
N iepokój jakiś zachmurzył jej twarz. 

Nieprzyjemnie jest przyjmować wizytę 
nieznajom ego, któ^y oznajm ia z góry: 
„M am  z panią do pomówienia*.

—  Eu g en ju szu !— zawełała. C hodź 
no tu na chwilę!

Ukazał się czterdziestoletni m ęż­
czyzna w granatowym fartuchu o  tw a­
rzy ponurej i nieufnej.

T e n  pan ma do mnie jakiś interes, 
Z astąp  mnie tutaj.

Przybyły ukłonił się uprzejmie.

— O  co  panu c h jd z i?  —  zapytał 
kup-ec.

—  Czy pani jest Ma*-ja Lrftbre ,  z 
domu S im on, która przed pięciu laty 
służyła u pani L v i l ,  jako je j p o k o ­
jów k a.

—  T ak  panie,— odrzekła półgłosem.
—  Pani pozwoli zad ić  sobie  kilka 

pytań?
—  Proszę wejść tutaj, zapraszał 

kupiec
W  milczeniu, o b o je  niepewni ja ­

cyś i zaniepokojeni, wprowadzili g j -  
ścia swego do małego pokoju za 
SKlppem

—  C ó ż  tam nowego? —  zapytała 
dawna ookojów ka, głosem  niepewnym.

—  Absoluinie nic, proszę niech 
pani się nie niepokoi. Chcielibyśmy 
tylko uzyskać kilka jaśniejszych da­
nych, dotyczących śmićrci pani Lavał, 
a mamy nadzieję, że pani i je j  mąż 
będą mogli nam i‘ .h dostarczać. Gdyż, 
— tu zwrócił się do kupca pan był 
ogrodnikiem i stróżem w Luvercy te­
g o  lata, gdy p. Laval zmarła, niepraw- 
daż?

.tfebre nie był czł,-wiekiem ,'g a ­
datliwym, to też, jedyni-; *^in,eniem 
głowy i powiek ciał znak twierdzący.

Ż ona  dodała:
—  W yjechaliśm y, by wziąć śmb, 

zaraz po śmierci Pani. Byłam do niej 
bardzo przywiązana, a przyłem nio 
mogłam sic nigdy pogodzić  z panią

hrabiną, która była zbyt surową. L e ­
febre był wdowcem, poznaliśmy się 
w Luvercy. Zaraz po ślubie przyje­
chaliśmy tutaj, by się osiedlić w j i g o  
rodzinnych stronach. Interes idzie 
nam dobrze, jak pan widzi. Mche! 
Meliel— zawołała,— biegnij do sklepu 
usługiwać ktijentoml Jesteśm y za* 
jęci.

R ozczochrana dziewczyna wpadła 
do sklepu, wycierając ręce farluchem, 
robiąc zaraz porząaek wśród kuoują* 
jących, którzy oglądali, wąchali i d o ­
tykali o w c c e  i warzywa.

G  . ś ć  z wielką uprzejmością wy­
słuchiwał sław p. Lefsbre.

—  Proszę mi powiedzieć— zapy­
tał,— czy w ciągu dni. poprzedzają­
cych tę tragiczną noc, nic nie wydało 
się pani podejrzanem?

—  O ! Panitl Skądże znowu!.'.  T a ­
ki nieszczęśliwy wypadek!

—  Mówiąc słowo „podejrzanem ", 
miałem na myśli te wszystkie drobne 
wydarzenia, które najprzód przecho­
dzą nie zauważone, lecz po fakcie 
przychuazą na myśl. C zy rozumie 
pani? T ak  naprzykłaó: czy nikt nie 
zwracał uwagi, że klatka żmji nie by­
ła dostatecznie pewnrm dla mej wię­
zieniem?

—  O , niel— odrzekł L c feb m .— P o ­
nieważ to ja  właśnie opiekowałem 
się łemi wstrętnemi stworzeniami, 
więc m ogę spokojnie  przysiądz, że

byłem g łębok o  zdumiony.
—  Zaumiony, czem?
—  Zniknięciem żmti!
—  Dlaczego?
—  Ależ diaiego, że skrzynia je j  

była zbudowana doskonale?
—  A ta siatka, przez którą uciek­

ła?.,.
— G w ałtem  musiała rozszerzyć 

je i n ą  z dziurek. G a c z r j . .
—  W ięc w ciągu poprzedniego 

dnia, ten oiwór...
—  Ach, m ogę zapewnić Jedynie» 

że rano 19 e g c  sierpnia otwór ten nie 
istniał, była to mała dziurka.

—  Czy zdaniem pana, nie m ógł 
ktoś tej dziurki rozszerzyć umyślnie, 
zzewnętrz, lub z wew nętrz, po wypusz­
czeniu żmii z klatki?

—  J 3t to możliwe. A ’e kto m ógł 
to uczynić? W jakim ce lu ?

—  Aby myślano że żmije sam a n- 
ciekła?.,. Rozumiem, co  oan ch c e  
przez to pcwiedzieć, lecz przyznam, 
że nigdy nie przyedodziło mi to na 
mvśi...

—  E ugen ju szu , Eugen ju szu, —  
przerwała żona, która zdawała się 
b y ć  bardzo wzruszoną —  nie trzeba 
tak mówić. Pam.ętasz, że byliśmy j e ­
dyni może, którzy domyślali się ja ­
kiegoś iarszu...  Nie ch cę  śc iągać b ie ­
dę na siebie! Z chwilą kiedy do tego 
znów wracają, trztba  b y ć szczerymi

W ydawca d t a j l a J i i w  M a s k l e w l c s  Redaktor w/a C z e s ł a w  K a r w o w s k i ^  O d ^ s m u t i a i n j  za ogtosaiw .*  S a s o a  Ł & w ta s k l , Drukarnia 'W y d a w n ic tw o  W ileńskie* Kwaszelna 23

i


